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budowy komunizmu w ZSR 


Naród radziecki 
pod przewodem 


Przemówienie przedwy 


z e: 


MOSKWA (PAP). — Dnia I marca 
odbyło się w Teatrze Opery i Baletu 
w Swierdłowsku okręgowe zebranie 
przedwyborcze, na którym wygłosił 
przemówienie kandydujący Z tego 0- 
kręqu do Rady Najwyższej ZSRR = 
przewodniczący Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR Mikołaj Szwernik. 

Dziękując za wysunięcie jego, kan- 
dydatbry, Szwernik podkreśla, że 0- 
cenia fakt fen przede wszystkim jako 
dowód: zaniania do partii Lenina — 
Stalina; do jej niezaprzeczalńego au 
torytetu, zdobytego w bohaterskiej 
waleg o itaruntowanie władzy robat- 
ników 1 chłopów, 0 wolność 1. szczę- 


Ka? jący zwyciestwo” 6 i 7 
świe mias pracujących, 0- Zwy est |które zapewniają niebywały rozkwit 


cocjalizmu-w Związku Radzieckim. 


Potężny rozwój gospodarki 
narodowej w ZSRR 


Przechodząc do omówienia snkce- 
sów osiągniętych w ciagu 4 lat, które 
upłyncły od poprzednich wyborów 
do Rady Najwyższej ZSRR, Szwernik 
podkreśla olbrzymi rozwój wszystkich 
gałęzi radzieckiej gospodarki narodo- 
wej uzyskany pod kierownictwem 
partii komunistycznej. . 

Ciężkie następstwa wolny zikwi- 
dowane zostały już w pierwszym: Tū- 
ku 5-latki stalinowskiej, W latach na 
stępnych naród radziecki osiągnął. 
wspaniałe sukcesy we wszystkich 
dziedzinach budownictwa gospodar- 
czego i kulturalnego. 

Zwiększony plan państwowy na 
rok 1949 wykonany został w 103 proc. 
wskutek czego globalna produkcja 
całego przemysłu radzieckiego wzro- 
sła w porównaniu z rokiem 1948 o 20 
proc, a w porównaniu z przedwojen- 
nym 1940 rokiem — o 41 proc, w 
czwartym kwartale roku ubiegłego 
produkcja walcówki, wydobycie wę- 
gia: 1 ropy naftowej oraz produkcja 
w innych gałęziach przemysłu, ma: 
jąca doniosłe znaczenie dla dalszego 
rozwoju kraju, przekroczyły poziom 
przewidziany w planie na „ostatni ro 
S-łatki stalinowskiej. > r 

"W roku 1949 wykonany został pañ- 
stwowy plan zaopatrzenia gospodar- 
ki narodowej, dzięki czemu znacznie 
połepszyło się zaopatrywanie wszyst- 
kich gałęzi gospodarki w surowiec, 
materiały, paliwo, prąd elektryczny i 
sprzęt techniczny, 

Wykonaniu 5-letniego planu powo- 
fennego towarzyszył rozwój budow- 
nictwa przemysłowego 1 mieszkanio- 
wego. W ciągu 4 lat 5-latki powojen- 
nej odremontowano, zbudowano 1 od- 
dano do użytku 5.200 wielkich pań- 
stwowych przedsiębiorstw przemysło- 
wych oraz ponad 72 miliony metrów 
kwadratowych powierzchni mieszka!- 
nej, zbudowano 1 odremonłowano 
2.300 tys. domów mieszkalnych w 
miejscowościach wiejskich. 

Aby zaspokoić wszystkie nasze po 
trzeby musimy jeszcze bardziej pod- 
nieść poziom produkcji przemysło- 
wej. Pod kierownictwem partil Leni- 
na — Stalina naród rądziecki w krót- 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dnin 4 
marca br. o godz. 18 w lokalu O- 
środka Szkolenia Partyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1 odbędzie się 
konsultacja z kolejnego tematu 
grupy samokształceniowej Dzielni 
cy Rudą Pabianicka. 

Osrodek Szkolenia Partvinezo 


kim okresie czasu zapewni rozkwit |. 
przemysłu socjalistycznego i rozwi 
nie tym samym wszystkie dziedziny 
gospodarczego i kulturalnego życia 
społeczeństwa radzieckiego, 
Wyjątkowo wielkie sukcesy — cią 
gnie dalej Szwernik — osiągnęła po 
wojnie nasza socjalistyczna gospodar 
ka rolna. Kołchozy i sowchozy zwięk 
szyły obszar zasiewów, ulepszyły u- 
prawę pól, podniosły poziom wypo- 
sażenia technicznego gospodarki rol- 
nej, W roku 1949 ośrodki maszyno- 
we, kołchozy i sowchozy otrzymały 
3—4 razy więcej -traktorów, samocho- 
dów i maszyn rolniczych, aniżeli w 
roku 1940, Całkowicie rozwiązany zo- 
sta! w Związku Radzieckim problem 
zbożowy. W roku 1949 zebrano 7.600 
milionów pudów zboża (około 122 mi 
lionów ton — przyp. red.), Rozwój go 
spódarki zbożowej umożliwił z kolei 
kołchozom i sowchozom zajęcie Się 
likwidacją zacofania w hodowli by- 
ała. W roku 1949 kołchozy w znacze 
nym stopniu przekroczyły przedwo* 
jenny poziom społecznego pogłowia 
bydła oraz podniosły jego gatunek. 
Kołehoźnicy t kołchoźnice, specjali 
ści gospodarki rolnej z olbrzymim z% 
pałem walczą o wcielenie w życie 
stalinowskiego planu przeobrażenia 
przyrody, Do końca roku 1949 zasa- 
dzono ochronne pasy leśne na po- 
wierzchni 590 tys. ha, jeszcze większe 
obszary zostaną zalesione. W qospo- 


darca rolnej 2 powodzeniem osa t $ 4% M > ; z + 2 = ZĘ |) Z ENI 

się trawo-polny „system płodozmianu, j 

buduje się stawy t Tezerwuary wod Ci ro OW s g n OS (9. Q g 2 4 
ne, Wszystko to styarza dla kołcho- f ; - 1 S ms \ 


|zów i sowchozów pomyślne warunki 


otrzymywania wysokich i odpornych 
Aa warunki atmosferyczne zbiorów, 


rolnictwa socjalistycznego. 


W okresie pówojennym ogromne 
sukcesy odniosła nauka radziecka. 
Wzhogaciła ona kraj nowymi pdkry- 
ciami i wynałazkami, które posiadają 
ofbrzymie znaczenie dlą podniesienia 
techniczno-gospodarczego poziomu sił 
wytwórczych państwa radzieckiego. 
W odróżnieniu od krajów kapitali- 
stycznych — nauka i łechnika w 
Związku Radzieckim służą interesom 
narodu, a nie arstce kapitalistów, 
którzy wykorzystują odkrycia i wy=| 
nalazki naukowe dła wzmożenia wy: 
zysku, dla spółęgowania ucisku mas 
pracujących. 


Nieprzerwany rozwój produkcji 
przemysłowej i rolniczej w Związku 
Radzieckim — ciągnie dalej Szwernik 
— umożliwia rządowi i partii stałe 
podnoszeńie dobrobytu materialnego 
i pozicmu kulturalnego narodu, Na- 
wiazując do ostatniej zniżki cen. oraz 
wskazując na korzyści, jakie przynie- 
sia ona ludności radzieckiej, Szwer- 
nik podkreśla, że codzienna troska 
państwa radzieckiego o podniesienie 
poziomu materialnego i kniturałlnego 
robotników, chłopów i inteligencji 
jest prawem rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego. s 
Geniusz Wielkiego Stalina 

przekształcił 
Związek Radziecki 
w przodujący kraj świata 
Z mieniem Stalina mówi 

Szwernik — związane jest całe na- 

sze życie, budowa, umocnienie i roz 

wój socjalistycznego państwa ra- 


Wielkiego STALINA 


borcze przewodniczącego Rady Najwyższej ZSRR tow. M. Szwernika 


— kroczy 
Przy 


dzieckiego, zniesienie wyzysku czło 
wieka przez człowieka, likwidacja 
kryzysu, bezrobocia i nędzy, które 
nieuchronnie i słałe towarzyszą ka- 
pitalistycznemu systemowi gospo- 
darki. 

Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 0- 
tworzyło przed masami pracującymi 
Związku Radzieckiego wspaniałe per- 
spektywy budowy komunizmu. STA- 
LIN kreśląc na zebraniu wyborców 
Stalinowskiego Okręgu Moskwy plan 
na dłuższy okres, mówił; 

wadeśli chodzi o plany na dłuż- 
szy okres, to partia zamierza zor- 
ganizować nowy, potężny rozwój 
gospodarki narodowej, która by 
nam pozwoliła podnieść poziom na- 
szego przemysłu np. trzykrotnie w 
porównaniu z poziomem przedwo- 
jennym. 

Musimy dopiąć tego, aby prze- 
mysł nasz mógł produkować rocz- 
nie około 50 milionów ton surówki, 
około 60 milionów tom stali, 
około 500 milionów ton węgła, oko- 
ła 60 milionów ton nafty“, 
Natchnieni swymi sukcesami ludzie 

radziecty ofiarnie wałczą o dilszy 
rozwój gospodarki naredowej, nauki 
techniki i sztuki. Nieprzebranym Źro- 
dłem siły i energii naszego, narodu 
żest patriotyzm. radziecki, który zna- 
iaz wyraz w szeroko rozwiniętym 


do wspaniałej 
szżtesci 


współzawodnictwie _ socjalistycznym, 
będącym sprawą całego narodu i ko- 
munistyczną metodą organizacji pra- 
cy społeczeństwa socjalistycznego. 
Geniusz Wielkiego Stalina — mó- 


wił dalej Szwernik — przekszłałcił 
nasz kraj dawniej zacoiany pod 
względem _techniczno-gospodarczym, 


w najbardziej przodujące mocarstwo 
przemysłowe na świecie £ wyprowa- 
dził go na szeroki szlak budownictwa 
komunistycznego. Dzięki historyczne- 
mu zwycięstwu nad Niemcami faszy- 
słowskimi 1 imperialistyczną Japonią, 
naród radziecki wyzwolił narody Eu- 
ropy spod jarzma faszystowskiego i 
natchnął je do walki przeciwko swym 
ciemiężcom. 


Wyzwołone narody Polski, Czecho- 
słowacji, Węgier, Rumunii, Bułgarii i 
Albanii. zlikwidowały w swych kra- 
jach władzę barżuazyjno-obszarniczą 
ł zdecydowanie wkroczyły na drogę 
socjalizmu, i 

Zwycięstwo rewolucji ludowej w 
Chinach, odniesione pod kierownic- 
twem partii komunistycznej przez ro- 
bctników, chłopów i inteligencję oraz 
utworzenie Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej wzmocniły front Indo- 
wo-demokratyczny. 


(Dokończenie na str. 2-03) 
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Biskup Kowalski prosi o łaskę 


Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 25,2 1950 r. biskup Kowalski, 
osadzony w areszcie domowym w związku z toczącym się prze” 
ciwko niemu dochodzeniem o naruszenie dekretu. o ochronie wol 
ności sumienia i wyznania, wystosował do Prezydeńta RP nastę: 
pujące pismo: ; 

e, Do 

ana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
k Bolestawa Bieruta 
Warszawa 

Niniejszym odwołuję się do łaski Pana Prezydenta Rzeczypo* 
spolitej, by raczył spowodować umorzenie śledztwa wszczętego ptze 
ciwko mnie przez prokuratora Sądu Apelacyjnego w Gdańsku z 
dnia 14 lutego 1950 r. 

- Od chwili objęcia urzędu biskupiego w Pelplinie zawsze byłem 
lojalny wobec ustroju demokracji ludowej Państwa Polskiego oraz 
wobec władz państwowych na terenie mojej diecezji. 

Czyny moje uskutecznione w ostatnim okresie w związku z ak 
cja „Caritas“, postawiły mnie w konflikcie z ustawodawstwem, 
obowiązującym w Państwie Polskim. 

Pragnę w chwili obecnej przez uzgodnienie z obowiązującym 
prawodawstwem czynóte moich, które kolidowały dotychczas z tym- 
że prawem, w dalszym postepowaniu swoim dać dowód pepraw* 
nego stosunku do rozporządzeń i władz państwowych. 

W tym celu proszę o uwzględnienie mej prośby. 

` Pelplin, dnia 25 lutego 1950 r. 


Ks. Kazimierz Józef Kowalski 
< biskup pelpliński 
W uwzględnieniu tej prośby prokurator Sądu Apelacyjnego w 
Gdańsku, z .polecenia Obywatela Prezydenta RP uchylił Środek 
zapobiegawczy, w wyniku czego biskup Kowalski w dniu 2.3 1950 r. 
został zwolniony spod aresztu domowego. 
CHOOOOOOOCODOCOĆ OOOOOOOOO OOOOGDOONIDODOJODOW OLOOOO 


W walce o nRokój 


Kobiety z Tkalni PZPB Nr 9 


pierwsze wykonały swe zobowiązania na dzień 8 marca 


Z łódzkich zakładów pracy już napływaja meldunki o wy- 
konaniu zobowiązań, podjętych przez kobiety da uczczenia Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet. 

Pierwszy w Łodzi zobowiazania swe wykonał a nawet prze- 
kroczył oddział tkalni przy PZPB Nr 9. 

I zespół zobowiązał się podnieść produkcję w pierwszym ga" 
tunku o 5 procent. Towarzyszki, wchodzące w skład zespołu 
— Wiktoria Pakuła, Helena Małkowska, Irena Miszezak, Stani" 
sława Skiba przekroczyły swe zohowiązania o 1,74 procent, wy 
konując je w 6,74 procentach, Na szczególne wyróżnienie zastu- 
guje Wiktoria Pakuła, która sama podniosła produkcję w 
pierwszym gatunku o 9,2 procent, 

II zespół zmniejszył błędy w tkaninach o 7,33 procent w sta 
sunku do miesiąca ubiegłego. W skład zespołu wchodzą: Maria 
Klimczak, Anna Wypłosz, Helena Kondras, Maria Tomczak, 
Helena Kurowska, Kaliciak Genowefa, Banaszkiewiczowa, Ka* 
zimiera Macedońska i Helena Antczak. 


na rok 1950 — I etap Planu $Sześcioletniego 


- poważnym krokiem naprzód w budowie fundamentów socjalizmu w Polsce 
Momiosrie uchwały Rady Ministrów 


strów na posiedzeniu w dniu 3 
marca rb. powzięła uchwałę w 
sprawie Narodowego Planu Gos 
spodarczego na rok 1950. 

Rada Ministrów uchwaliła też 
szereg projektów ustaw, 


Warszawa (PAP). Rada gs 


stroju adwokatury, o utworze- 
niu Urzedu Rezerw Fafństwo- 
wych i Centralnego Instytutu 
Ochrony Pracy. 

W celu zapewnienia kadr fa- 
choweów dla gospodarki uspołe 
cznionej Rada Ministrów posta- 
nowiła utworzyć dwie nowe 
wyższe szkoły tkonomiczne, łe- 
dna w Szczecinie, a druga w bo 
dzi. Studenci oddziału szczeciu= 

Handlowej w 
Łódzkiego Wy- 
działu Handlu Wewnętrznego 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki stają się studentami 
wyż- 


skiego Akademii 
Poznania oraz 


nowoutworzonych szkół 
szych, : 

Uthwata Rady Ministrów po- 
wołana będzie 
placówka naukowa 
Instytut Techniczny. 

Rada Ministrów powzizła da- 

w sprawie objęcia 
zatrudnionych Stale 


do życia nowa 
Morski 


lej uchwałę 
górników, 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 


EYE PEPE CA SYOYYYT OO OE EE YYY PETA POPEYE FYRY PEP PPYECP PETE YNA 


-— SFZZ po 
kobiety cał 


GENEWA (PAP). — Dzienniki pa 
ryskie donoszą, że Światowa Fede- 
racja Związków Zawodowych 7 oka 
zji Międzynarodowego Dnia Kobiet 
przesłała do Międzynarodowej De- 
mokratycznej Federacji Kobiet de- 
peszę z bratnim pozdrowieniem dla 
wszystkich kobiet świata. W depe- 
szy czytamy m in.: 

„Przesyłając  braterskie pozdro= 
wienia Międzynarodowej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet z okazji 
dnia 8 marca, Światowa Federacja 
Związków Zawodowych pragnie 
zwrócić uwagę wszystkich pracują- 
cych świata na doniosłą róle odgry- 
i waną przez Międzynarodową De- 
mokratyczna Federacie Kobiet w| 


zdrawia 
ego świata 


światowym 
Koju. | 

Obchód dnia 8 marca przyczyni 
się do wztnożenia udziału koblet 
we wszystkich dziedzinach dzizłal- 
ności ruchu obrońców pokojn. Świa 
towa Federacja Związków Zawodo- 
wych, wzywając wszystkie organi- 
zacje związkowe do udziału w 0b- 
chodzie 8 marca, zapewnia Między 
narodową Demokratyczną Federa- 
cję Kobiet o swej całkowitej soli- 
darności j przesyła gorące życzenią 
dla wszystkich demokratycznych i 
postępowych organizacji na świecie, 
ziwdnoczonych w ramach Międzyna- 
Federacji 


froncie obrońców po- 


rodowej Demokratycznej 
Kobiet". 


$ 

które 

wsjdą pod obrady Sejmu Usta- 
wodawczego RP, m. in. kodeks 
rodzinny. przepisy ogólne prawa 
cywilnego, projekt ustawy © U- 


pod ziemią w górnictwie rud, | dla zaspokojenia potrzeb ludności w 
kruszców i kopalń glinki ognio- | zakresie artykułów powszechnego n 


trwałej przywilejami przyzna- 
nymi górnikom w górnictwie 
węglowym. 


ra Produkcji“, „Zasłużonego Ra 
ejonalizatora Produkcji”, a także 
wzory dyplomów  „Zastużonego 
Przedownika Pracy" ji „Zasłu- 
żonego Racjonalizatora Produk- 
cji“. 

Na wniosek Naczelnej Rady 
Odhudówy Stolicy, Rada Minmi- 
strów podjęła uchwałę o wpró= 
wadzeniu w obieg znaczza pom 
towego o wartości 5 zł. na odbu 
dowe stolicy. 


ra > 
“v 


Warszawa (PAP). Rada Ministrów 
w dniu 3 marca bf. powzięła uchwa 
łę w sprawie Narodowego Planu G9- 
spodarczego na rok 1850. 

Uchwała ta ustala podstawowe za. 
dania gospodarki narodowej w ro- 
ku 1950 tj. w pierwszym roku Sześ- 
cioletniego Planu rozwoju gospodar 
czego i budowy podstaw socjałizmu 
w Polsce, 

Plan ten zostanie wkrótes wnie- 
siony pod sbrady Sejmu, 

Z końcem roku 1949 okres odbu- 
dowy gospodarczej Polski, zakreślo- 
ny Trzyletnim Planem odbudowy. z9 
stał w zasadzie zakończony. W roku 
1849 produkcja przemysłu wielkie- 
go i średniego osiągnęła na 1 miesz 
kańca Polski w porównaniu ze sta- 
rem przedwojennym 246 proc, pro- 
dukcja rolna na 1 mieszkańca wy- 
niosła 122 proc. produkcji przedwo- 
jennej, a dochód narodowy liczony 
na gławę ludności osiągnął 175 proe. 
poziomu przedwojennego. 

Rok 1950, jako pierwszy rok okre 
su, w którym zbudowane zostaną 
fundamenty socjalizmu w Polsce, 
stawia przed gespedarką narodową 
zadania rozbudowy, podniesienia 
produkcji przemysłowej i rolnej, 
zwiększenia wydajności pracy i ob- 
niżenia kosztów własnych produkcjił 

Ogólny wzrost wartości produkcji 
przemysłu socjalistycznego wyniesie 
21.9 proc, Oznacza to, ře wysokie 
tempo rozwoju przemysiu polskiego 
w okresie planu trzyletniego utrzy- 
mane będzie w roku 1950. Szczc_61- 
pie silny wzrost (66,7 proc, osiągnie 
drobny przemysł socjalistyczny, któ 
rer“ rozwói posiada duże znaczenie 


Ponadto Rada Ministrów usta | męszyn ciężlrich 
la wzory, tryb wręczania i spo | budowy okretów, 
sób noszenią odznak: „Przodow- | nym, materiałów” budowianych, che 
nika Pracy”, „Zasłużonego PTZ | wiecznym. drzewnym 

E « 5 = i są A wn) Sh 
downika Pracy“, „Racjonalizato | wzókienniczym oraz spożywczym. 


wych Gospodarstw Rolnych oraz za 
pewniona zostanie 
moc Państwa dla mało i średniorol- 


nych chłopów. Państwo zapewni v 

wszechstronną pomoc powstającym 

żytku. spółdzielniom produkcyjnym. a w 
Wydatuy wzrost produkcji usta- szczególności zapewni «©dpowiednie 


zaopatrzenie ich w nowoczesne środ 
ki produkcji, 


Liczba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych wzrośnie do 1390 ti 
wyniesie o 100 ośrodków więcej niź 
w roku 1949. Stan parku traktoro= 


lony został w przemysłach: budowy 
motoryzacyjnym, 
etektrotechnicz= 


skórzanym, 


W roku 1950 produkcja ważniej- 
szych artykułów w przemyśle socją 
Jistycznym przyjmując produżcję w 
roku 1949 za 100 wyniesie: 


mocy 15 KM) wyniesie 18,1 tys. Szt. 
i osiagnie poziom o 41 proc. wyższy 
od stann w r. 1949. Elektryfikacja o- 
bejmie 520 gromad wiejskich i 140 


energia elektryczna 108,4 proc. | Państwowych „Gospodarstw Rolnych. 
węgiel kamienny 1082 >» Zaopatrzeniś w nawozy sztuczne 
FROWEE żelsza 1407 - 5 wzrośnie. (w nawozach wyrażonych 
stal surowa 109,0 a |w czystym składniku): o 10,6 proc. 
wyroby walcowane 1139 „ | w nawozach azotowych, o 21 proc. w 
parowozy normalnoto- nawozach fosforowych, o 48 proc. 

rowe A. 1228 «„ w nawozach potasowych I 0 67;4 pro 
samochody ciężarowe 265,8 «a |eent dla wapna nawozowego. 
traktory 1423 y 4 
obrabiarki do metali (Dokończenie na str. 2-ej) 

i dmewa ACE we- 

dług wartości) 130.4 n A 
budowa okrętów 186.0 a Komunikat 
elektryczne maszyny wi- kl |. 

rujące 150,7 , b p | k 
odbiorniki radiowe 1694 „ ubU POSEISKIEGO 
cegła 136,3 " PZPR mz 
kwas siarKOWY 218 Ty 
tkaniny bawełniane 106,7 -i = š 
tkaniny wełniane 106.7 „ Posiedzenie klubu posel- 
tkaniny Inian 4.5 1 i i 
tkaniny AGED jaa 7 skiego ina cej SZ 
wyroby dziane 145 > poniedziałek, dnią 6 marca 
pa patane me- 2 5 1950 r. o godz, 9 rano w gma- 

chaniczne 2 y $ $ 
meble- stolarskie 131.6 4 chu KC PZPR (Aleja Stalina 
cukier 1100 p Nr 19). 
mydło do prania 1262 y Obecność towarzyszy po- 

W ROLNICTWIE nastąpi w róku słów ohowiązkowa. 

1950 dalszy siiny rozwój Państwo- 


KLUB POSELSKI 


zwiększona po- PZPR 


Plenum Polskiego Komitetu 


Obrońców Pokoju 


Warszawa (PAP). Prezy- 
dium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju zwołuje na 
dzień 6 bm, Plenum Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 


duje się m, in, sprawa przed- 
stawienia Sejmowi Ustawo- 
dawczemu R.P, „Apelu o po- 
kój do parlamentów świata” 
R) dg da Komitetu Obroń- 

ców Pokoju, iniortinacj ó 
Na porządku dziennym znaj | wienie "R pracy’ api a 

a 


wego (w przeliczeniu ną trakiory 0 - 


» 


ST 


U 


znacznie wzrosną obroty 


- hych. Polski: 


' Rarola Adwentowicza 


*POWym, 
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d | Narodowy Plan Gospodarczy 


ma rok 1950 — I etap Planu Sześcioletniege 


- poważnym krokiem naprzód w STA fundamentów socjalizmu w Polsze 
BD_eoeniosrie uchwały Raday Ministrów 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Przewiduje się, že wzrost warto- 
ści produkcji rołnej w roku 1950 
przy przeciętnych warunkach klima 
tycznych wyniesie 6,4 proc. w po- 
wata pea zr. 1949, który był rokiem 
cgo urodzaju. h 
nadaje się szczególnie silny 
wzrost wartości produkcji zwierzęcej 
(ok. 10,8 proc). 
Dia Państwowych Gospodarstw Rol 
mych plan ustała wzrost produkcji o 
przeszło 25 proc, w tym, wzrost pro 
dykcji zwierzęcej o ok. 44 proc. 
Wedlug przewidywań planu cał- 
kowite zbiory ważniejszych ziemio- 
płodów — przy przeciętnych warun- 
kach klimatycznych — osiągną na- 
stępujący poziom w stosunku do ro- 


ku 1949, (który był rokiem dobrego 
urodzaju. 

3 zboża razem 100.2 proc. 
w tym pszenie TQ + 
ziemniaki 105,4 „ 
buraki cukrowe 1178 w 
włókniste (słoma; 1200 -> 
oleiste 149,0 » 


stan pogłowia ży- 
w porównaniu ź r. 


Przewidywany 
wego wyniesie: 
1949 w proc. 


konie 106.3 proc. 
bydło 108,4 n 
trzoda chlewna M2,0 3 


W BUDOWNICTWIE nastąpi sil- 
ny rozwój działalności uspołecznio- 
nych przedsiębiorstw budowlano-mon 
tażowych, Wawtość produkcji tych 
przedsiębiorstw wzrośnie w porów- 
nania z r. 1549%0 71,7 proc. Nastąpi 
wzrost mechanizacji robót budowla- 
nyéh i znaczne zwiększenie ilości 
sprzętu, "Stosunek wartości sprzętu 
do wartości przerobu wyniesie 8 
procent wobec 5,7 proc, w r, 1949. 

w KOMUNIKACJI plan ustali w 
porównaniu z r. 1949 wzrost przewo» | 
zów 
froc., samochodowych (w komunika- 


cji państwowej) — o 635.6 proc. rze- | 


cznych -= a 16.4 proc, pełnomorskich 
— n 18% proc. 
W ruchu osobowym zapewnions zo 


stanie przewiezienie kolejami o 10,3; 


pror zaś samochodami (w komuni- 
zacji państwowej) — 478 proc. wię- 
cej osób niż w r. 1949. 

W ŁACZNOŚCI nastąpi dalsze po 
lepszenie usług pocztowo-telekomani 
kacyjnych. 

Sieć? 


detaliczna HANDLU PAŃ- 


STWOWEGO I (EGO, 
awina. kaca 9; 
p. ks pini osiągnie s) 1000 | 


Jednocześnie 
na jeden 


punktów sprzedaży, 
punkt sprzedaży. 

W. wyhiku. postępu technicznego, 
ulepszeń organizacyjnych, rozwoju 
współzawodni ctwa i ruchu racjona- 
Jizatórsk Gego oraz padniesienia kwa- 

lifikacji pracowników nastąpi we 


Łódź święci 55-lecie 


towarowych kotslowyśh o 8,6 | 


wszystkich działach gospodarki naro 
dowej WZROST WYDAJNOŚCI PRA 
CY. Wzrost wydajności pracy robot 
ników produkcyjnych w przemyśle 
państwowym wynieść winien co naj- 
miej 8,4 proc, w uspołecznionych 
przedsiebidrstwich budowlanych co 
rajmniej 12,5 proc, w komunikacji 
solejowej normalnotorowej co paj- 
mniej 5,7 proc, w Państwowych Go 
spodarstwach Rolnych co najmniej — 
9,5 proc. 

Dzięki zwiększeniu produkcji. pod 
niesieniu wydajności pracy i obniże- 
niu zużycia materiałów — dochód na 
rodowy — wzrośnie w porównaniu 
z r. 1949 o 15,2 proc. przy czym 
dochód narodowy wytworzony w go- 
spodarce socjalistycznej wzrośnie 
jeszcze szybciej, 

Wzrost dochodu narodowego oraz 
dalsze zmiany w jego podziale po» 
zwołą na wzrost spożycia ludności 
pracującej i na wzrost socjalistycznej 
akumulacji. 

Plan na rok 1950 oznacza poważny 
„postęp w dziedzinie rozwoju OŚWIA 
DY, 


I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 
Na kursach zawodowych oraz w 
szkołach przysposobienia zawodowe- 


pracowników fizycznych korzystają ; 
cych z wczasów wzrośnie o 42 proc. 

Rozszerzony żostanie zakres opie 
ki nad matką i dzieckiem. W szcze” 
zólności — wzrośnie o 37 proc. titz- 
ba miejsce w żłobkach. 

W r. 1950 nastąpi znaczne zwięk- 
szenie budownictwa mieszkaniowego 
i kapitalnych remontów mieszkań, W 
ramach gospodarki uspołecznionej od 
danych bedzie do użytku w r. 1950 
63,5 tys. izb. 

Wartość kapitalnych remontów da 
mów  misoszkalnych wzrośnie o 93 
proc. w porównaniu z rokiem 1949. 

Narodowy Plan Gospodarczy na 
rok 1950 zawiera znacznie więcej 
wskaźników niż plan na r. 1949. 


MOSKWA (PAP). Agencja 


SZKOLENIA ZAWODOWEGO |TASS ogłosiła nastepujacy. komuni 
KULTURY, OCHRONY ZDROWIA | z Spujący 


kat: 
28 lutego wiceminister Spraw Za 
granicznych ZSRR Gromyko wręg- 


go zostanie przeszkolonych o- 27 proc. |czył charge d'affaires Stanów Zje- 


osób wiecej niż w roku 1949. 

ilość absolwentów szkół zawodo- 
wych I stopnia wzrośnie o 28 Próca 
a szkół zawodowych II stopnia — 
o 14 proc. 

Ogólna liczba absolwentów szkól! 
wyższych „będzie w r. 1950 o 77 proc. 
wyższa miż w r. 1949. 

Liczba dzieci w 
wzrośnie o 17,5 prać, 

Liczbą absolwentów szkół ozóln 

kształcących stypnia licealnego wzro 
śnie a 37,5 proc. 

Kursy likwidacji 


anaifabet;zmu 


„osiągną ilość 50 tyś. ti. o 73 prec, 
więcej miź w roku 1949, Na kursach | 


tych przeszkałonych zostanie 750 tys | 
osób ti. o 53 proc. więcej niż w ro- 
ku 1949. 

Łączny nukład Książek i broszur 
wzrośnie o 16 proc. a nakład dzien- 
ników o 18 proc 

Rozwój radiofonizacji zapewni ko- 
rzystanie z sieci radiofonicznej abo- 
nenłów w liczbie o ox, 20 prac. więk 
szej ni% w r, 1949. Liczba zradiofo-= 
nizowanych wsi wzrośnie o 24 proc. 

W a dziedzinie »lecznictwa. ;zmwinię- 
tego liczba łóżęjc, szpitalnych. ZrO- 


przedszkolach | 


dnoczonych w Moskwie memoran- 
dum, zawierające odpowiedź na pi- 
smo ambasadora USA przy rządzie 
radzieckim — Kirka — z dnia 14 


| października '1949 roku oraz na me 
USA z 19 gru 


morandum ambasady 
dnia 1949 r, w których ambasada 
prosiła Ministerstwo Spraw Zagra- 


© nicznych ZSRR o ustalenie miejsca 
ipobytu w Związku Radzieckim sze- 
[regu osób, będących — zdaniem am 
|Basady — obywatelami amerykań- 


[skimi i à wydanie tym osobom ze- 
zwolenia na wyjazd z ZSRR. 
Memorandum Ministerstwa Apan 
Zagranicznych ZSRR stwierdza, 
kompetentne władze radzieckie u- 
stality, i} wspomniane przez amba- 
sadę ameryksńską osoby  zuajdują 
się, z nielicznymi wyjątkami, na te= 
rytorium ZSRR, lecz są albo obywa 
telami ZSRR, albo też: obywatelami 
państw. frzecich, W tych natomiast 


śnie o 7 proc. w porównaniu z r.1949,, wypadkach, w których ustalono, że 


a W 
— © 26 proc, 

Ilość ośrodków zdrowia wzrośnie 
o 12 proc, w tym na wsi ọ 15,2 proc. 

Rozwój akcji wczasowej zapewni 
korzystanie z wczasów pracującym i 
ich rodzinom — w liczbie o ok. 28 
proc. większej niż w r. 1948 — liczba 


pracy artystycznej Karola Adwentowiczo 


Uroczystości jubileuszowe w Państwowym Teatrze Powszechnym |; 


Uroczystości jubileuszu 55-letniej 
pracy scenicznej Karola Adwento- 
wiczą zostały, jak wiadomo. zainau- 
gurowane wielkim obchodem w dn. 
28 lutego w Państw. Teatrze Poi- 
skim w Warszawie, Był to obchód 
w skali ogó krajowej. ile że dzia- 
łalność znakomitego artysty związa 
ma była z niejedną sceną polsxą, z£ 
teatrem rie jednego, lecz wszyst- 
kich większych ośrodków kultural- 


Obchód warszawski był świętem 
całej, Polski, dzisiejsze uroczystości 
jubileuszowe w Państw. Teatrze 
Powszechnym są świętem robotni- 
czej Lodzi, ź którą mie ód dziś łączą 
serdeczne í 
trwałe wiezy. Wspominaliśny już 
przecież o tym w jednym z niedaw= 
no żamieszczonych w naszym piś- 
mie artykułów, że. jeszcze przed woj 
na, w Tr. 1928, znakomity artysta 


przybył do naszego miasta, aby pro 


wadzić tu teatr o repertuarze postę 
repertuarze na owe Czasy 
— rewolucyjnym. 


W wyniku zorganizowanaj wów- 
czas nagonki endecko - sanacyjnej, 


musiał Karol Adwentowicz opuścić i 
zorganizowaną przez siebie łódeką 
placówkę teatralną. Opuścił Łódź, 
lecz nie opuścił go nigdy sentyment 
do robotniczej Łodzi. I kieiy — po 
wyzwoleniu Polski, powstała mcżi 
w objęcia tutaj kierownictwa 
teatru — zasłużony artysta, odzna- 
czóny przez nasze Państwo Ludowe 
Złotym Krzyżem Zasługi | orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy, stanął z 
radością i -z młodzieńczym mimo 
swych siedemdziesięciu kiiku lat — 


zapałem na czele Państw, Teatru 
Powszechnego, 
Jako dyrektor tej placówki, jako 


„łódzki jeszcze z mrzedwojennoega 
okresu — człowiek teatru — Karol 
Adwentowicz, wielki aktor, jedna £ 
najpiekniejszych postaci na naszych 


scenach, Święci dziś, w jubileuszo- 
wej roli prof, Sonnenbrucia, w sztu 


ce Leona Kruczkowskiego DJ 4% 
„Niemcy“, D5-lecie swej pracy arty 
stycznej, której niemała część jest 


związana z historią robotniczej Ło- 
dzi. Nie dziwnega, że wraz m jubi- 
latem, obchodzą dziś tę rocznicę sze 
rokie rzesze pracujace naszego mia- 
sta. 


PZWDrz Nr. 1 zdobyły 
Sztandar Przechodni Współzawodnictwa Pracy 


W TV kwartale ub. roku 
pierwsze miejsce nzyskały we 
„współżawodnictwie międzyza” 
" kładowym Państwowe Zakłady 
Wyrobów Drzewnych Przemy 

| słu Włókienniczego Nr 1, zdo- 
bywając tym samym Sztandar 
Przechodni Współzawodn ctwa 
Pracy ufundowany przez od- 
dział IV Zwłązków Zawodo” 
"wych, Te świetne wyniki za” 
wdzięcza załoga zakładów zna 
- cznemu wzrostowi ilości i ja” 
"kości produkcji. Podczas, gdy 
w MI kwartale zakłady wyko- 
nały plan w 102,6 proce. I mia* 


ły 82,2 proc przmy, w IV 
kwartale wykonanie planów 
wzrosło do 119,6 proc. a ilość 
pierwszego gatunku do 96,5 
proc. Natomiast PZPJG Nr 1, 


które zajęły I xniejsce w III 
kwartale, obecnie ulokowały 


się dopiero na piątym. Wpły- 
nęła na to ilość braków oraz 
większy, niż uprzednie procent 
nieobecności. 

Uroczyste wręczenie Sztan* 
daru zwycięskiej załodze odbę 
dzie się w dniu 4 bm. o godz. 
19 w sali Domu Żołnierza przy 
ul. Daszyńskiego 34. 


p Z 


aehatocjach przeciw gruźlie zych dane osoby posiadaja obywatelstwa 


amerykańskie, prośba ambasady a 


merykańskiej o wydanie zezwolenia 
ną wyjazd została uwzgłędniona io 
soby te wyjechały już ze Związku 
Radzieckiego do Stanów Zjednaczo- 
nych. Memorandum przytacza sze- 
reg nazwisk takieh osób. 


Jeśli chodzi o osoby, wymienione 
w piśmie ambasadora Kirka i w me 
morandum ambasady USA, które 
ambasada uważa za obywateli ame 
tykańskich, tn według danych 
posiadanych przez 
władze radzieckie, 23 spośród nich 
są obywaiełami państw trzecich, 13 
|osób jest obywatelami radzieckimi, 

L nie posiada żadnej przynależności 
AERO, a jedna osoba posiada 
obywatelstwo amerykańskie I wła- 
dze radzieckie gotowe są udzielić tej 
osobie zezwolenia na wyjazd. 

Spośród wspomnianych 13 obywa 
teli radzieckich, uważanych bezpod 
stawnie przez ambasadę USA za 
obywateli amerykańskich. władze 
radzieckie gotowe są wydać zezwo- 
lenia na wyjazd z ZSRR do Stanów 
Zjednoczonych 4 osobom, których 
rodziny mieszkają stale w Stanach 
Zjednoczonych. 

Fakty powyższe wykazują całko 
witą bezpodstawność twierdzeń, ra 
wartych w memorandum ambasa- 


kompetentne | 


W szczególności plan ten usta pod 
| stawowe zadania w zakresie rozwo- 
ju techniki w przemyśle, rozszerza | 
zakres biłansów materiałowych, opie 
rając się na średnich progresywnych 
normach oraz podaje zadania plano- 
we w przekroju poszczególnych wó- 
jewództw. 


Wykonanie zadań Narodowego Pla 
nu Gospodarczego na r. 1950 będzie 
oznaczało dalszy poważny krok na 
drodze budowania fundamentów so- 
cjalizmu w Polsce, Realizacja plaun 
będzie wymagała wzmożenia wysiłku 
mas pracujących, śmiałego ujawnia- 
nia rezerw istniejących w gospodar- 
ce narodowej i wzmocnienia kontroli 
wykonania zadań planowych- 


Memorandum Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 


obala bezpodstawne pretensie 


ay, jakoby władze radzićckie unie- 
możłiwiały niektórym obywatelom 
amerykańskim powrót do USA . 

Jeśli chodzi o osoby wspomniane 
w memorandum ambasady i które 
zostały zarejestrowane przez amba- 
sgadę USA jako rzekomi obywatele 
Stanów Zjednoczonych. to memo- 
vandum Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych ZSRR zaznacza, że wobec 
całkowitego braku dowodów co da 
amerykańskiego obywatelstwa tych 
osób, ministerstwo nie uważa za 
możliwe rozpatrywanie tej sprawy. 

Oprócz tega, ponieważ memoran- 
dum ambasady wspomina, iż wśród 
wymienionych osób mogą się także 
znajdować obyważele radzieccy * 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
ZŚRR zwraca uwagę ambasady, że 
decyzja w sprzwie obywatelstwa ra 
dzieckiego danych osób nałcży wy- 
łącznie do komnetencji władz rà- 
dzieckich. 


Memorzndum Ministerstwa Spraw | okupacyjnych Niemiec i Austrii, 


Stalinowska im skal 


budowy komunizmu w SRAN 


Przemówienie przedwyborcze przewodniczącego 
Rady Najwyższej ZSRR tow. M. Szwernika 


Dokończenie ze str, 1-e3) 
wiązek Radziecki Chińska Repu 
kanika Ludowa | kraje demokracji lu- 
| dowej ściśle współpracują í wzajem- 
nie sobie pomagają w imię pokoju, 
bezpieczeństwa ł niezależności naro* 
dów. Zawarcie radziecko-chińskiego 
układu, o przyjaźni, sojuszu i współ- 
pracy wzajemnej i porozumień opar- 
tych na poszanowaniu suwerenności 
narodowej, jest historycznym wila., 
wem w dzieło umocnienia demokracji. 
ŻYJEMY W  STALINOWSKIEJ 
EPOCE WALKI O KOMUNIZM, 
gdy front socjalizmu, któremu prze. 
wodzi Związek Radziecki stanowi 
niezwyciężoną siłę, przeciwstawia- 
jącą słę obozowi kapitalistycznemu, 
W Związku Radzieckim z dnla na 
dzień wzrasta produkcja przemysło- 
wa | rolnicza, podnosi się dobrobyt 
materialny narodu, zwiększa się zdol- 
ność nabywcza ludności, 


ambasady USA w Moskwie 


UMOOSOCY YOA W OSKWI 


lickich t nie zostały dotychczas wy- 
puszczone ze Stanów  Zjeńnoczo- 
nych, mimo kategorycznych żądań 
ze strony rodziców. 

O samowoli władz amerykań- 
skich w stosunku do obywateli ra 
dzieckich świadczy także fakt, że w 
roku 1948 obywatel radziecki p. Buč 
ko został w Stanach Zjednoczonych 
aresztowany i przetrzymany w wię 
zieniu przez 7 miesięcy. Wbrew po 
stanowieniom  radziecko - amery- 
kańskiego porozumienia z 1983 ro- 
ku, władze amerykańskie nawet nie 
zawiadomiły ambasady radzieckiej 
w Waszyngtonie o aresztowaniu p. 
Butko. 

W zakończeniu memorandum Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR podkreśla, że władze amery- 
kańskie przetrzymują bezprawnie 
i przemocą dziesiątki tysięcy ludzi 
radzieckich, — tzw. osób przesiedlo 
|nyeh — w amerykańskich strefach 
a 


Zagranicznych ZSRR zwraca uwa- | jednocześnie ośmielają się mówić o 


ge rządu USA na liczne wypadki sa 
- |mowol władz amerykańskich w sta 
suhku do obywateli radzieckich. | 
Tak np. władze amerykańskie prze 


go George'a, 10-letniego „Alberta 
feietnią Alicję, które w chwili Wy- 


jaztia Czołokiana ze Stanów, Złędno | dza 
Socjali- |Spraw Zagranieznych 


czonych do  Ormiańskiej 
stycznej Renubliki Radzieckiej 

listopadzie 1947 roku — ed dośóly 
się w przytułkach organizacji kato- 


| rzekomych 


przeszkodach,  czynio- 
inych przez władze radzieckie, jesli 
jehodzi o wyjazd ze Związku Ra- 
| dzieckiego kilku osób,  posiadają- 


trzymiują w Stanach Zjednoczonych |cych jakoby obywatelstwo amery- 
troje nieletnich dzieci obywatela ralkańskie, a w rzeczywistości 

dzieckiego Czółokiana: — 12-letn ie- | cych obywatelami radzieckimi 
ijteż obywatelami państw trzecich. 


będą- 
lub 


Wy mienione wyżej fakty —stwier 
„memorandum Ministerstwa 
ZSRR 
w jświadczą o tym, że wspomniane 
pretensje ambasady USA. pozbawio 
ne są wszelkich podstaw. 


ZEK 


Realnym wskaźnikiem naszego for- 
woju jest oparcie oficjalnego kursu 
rubla radzieckiego na bazie złota, 


gdy obecna baza dolarowa jest ule- 
trwała wobec spadku siły nabywczej 


dolara amerykańskiego. 

Siłą nabywcza rubla stała się wył- 
sza od jego oficjalnego kursu, Dlate= 
go też rząd radziecki zaprzestał z 
dniem 1 marca określenia kursu rubla 
w stosunku do walut obcych na hazie 
dolara i oparł go na bardziej trwałej 
podstawie, 

Rubel radziecki będzie najbardziej 
mocną 1 trwałą walutą na świecie, po 
nieważ jest on zabezpieczony dalszym 
rozwojem gospodarki narodowe] 
ZSRR. 

Krajom kapitalistycznfm nieodwra 
calnie zagraża niszczycielski kryzys 
gospodarczy, wobec którego bezsilna 
okażały się wszystkie Środki podej- 
mowane przez imperialistów, aby u- 
niknąć kryzysu. - 

Bezsilnym okazał się również plan 
Marshalla obliczony na osłabienie 
kryzysu ekonomicznego. W krajach 
marshallowskich systematycznie spa- 
da stopa życiowa klasv robotniczej, 
wzrasta bezrobocie, odbywa się pro 
ces absolutnego i względnego zubo- 
żenia mas pracujących. w krajach 
kapitakstycmych, jak wynika z nie 

kompletnych danych, istnieje obec- 
nie ponad 40 milionów bezrobotnych 
| półbeźrobotnych. 

Pragnąc osłabić niszczycielską siłę 
dojrzewającego kryzysu imperialiści 
anglo-amerykańscy usiłują roznętać 
nową wojnę imperialistyczną przeciw 
ko Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej. 


Pokój całemu światu! 


* związek Radziecki, który naro- 
dził się ze słowami „POKÓJ CA- 
EEMU ŚWIATU” prowadzi kon- 
sekwentną, leninowsko-stalinowską 
politykę pokoju ze wszystkimi pań 
stwami, politykę demaskowania 
wszystkich podżegaczy wojennych. 

Słalinowska polityka pokoju i 
bezpieczeństwa narodów zdobywa 
socjalizmow! sympatię mas pracu- 
jących wszystkich krajów kapliall- 
stycznych, albowiem polityka fa 
jest zgodna z najżywotfniejszymi in 
teresami całej postępowej ludzka- 
ści. 

WALKA O POKÓJ 1 WSPOŁPRA- 
CĘ MIĘDZY NARODAMI UWIEŃ- 
CZONA ZOSTANIE. PEŁNYM SUK- 
CESEM, GDYŻ TEMU POSTĘPOWE- 
MU RUCHOWI PRZEWODZI ZWIĄ- 
SOCJALISTYCZNYCH “REPU 
BLIK RADZIECKICH Z WIELKIM 
SFTALINEM NA CZELE, 


Przemówienie przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 


Szwernika przerywane było częstymi, 
burzłiwymi oklaskami. 


W walce o życie greckich demokratów. 


interwencja w ONZ 


zelegatów Związku Radzieckiego, Polski 


Nowy Jork (PAP). Staly przedsta- 
wiciel ZSRR w ONZ Malik sklero- 
wał dnia 2 marca do generalnego se 
kretarza QNZ Trygve Lie telegram 
w sprawie terroru politycznego w 
Grecji. 

Przedstawiciei ZSRR stwierdza, że 
jak wynika z wiadomośc! z Londy= 
nu, opublikowany w Atenach wy- 
rox sądu najwyższego odrzuca defi- 
nitywnie apelację i zatwierdze wy* 
rok śmierci w stosunku do greckich 
demokratycznych działaczy ruchu 
eawodąwego Arnbatelosa. Galatisa, 
Diakrusisa, Tumoianskisa, Koliara= 
kisi. Kacalisa, Bekanósa E Reipsi- 
sa. 

Grozi im natychmiastowe strace- 
nie, podobnie jak straceni już zosta- 
li inni greccy przywódcy ruchu 2a* 
wodowego. 

Matk przypomina, że przed 15- m 


dowała odroczenie RA tej Wzy 
wa on więc generalnega sekretarza 
ONZ, by zabrał głos w obronie ska- 
zanych na Śmierć greckich działa- 
czy związkowych. . 

Analogicznej treści telegram prze 
słany został przez delegata ZSRR do 
przewodniczącego IV sesji General- 
nego Zgromadzenia Róm4:9. 

NOWY JORK (PAP) — Sekreta 
riat ONZ podał do wiadomości, że 
delegat Czechosłowacji do ONZ Ho 
udek | p. o. delegata Polski Bora- 
tyński skierowali do sekretarza ge 
neralnego ONZ Trygve Lie pisma 
z prośbą o wystąpienie w obronie 
8 przywódców greckich związków 
zawodowych, skazanych na śmierć 
przez sądy ateńskie. | 
Pismo delegata Czechosłowacji 
zwraca uwagę sekretariatu ONZ 
na sprawę Heleny Zaglanaki, wię- 


miesiącami interwencja ONZ spowo |zionej przez greckie władze rządo= 


Ofensywa przeciw spekulantom 


objęła cały kraj — przy udziale mas pracujących 


Warszawa (PAP), Akcja antyspe- 
kulacyjna zatacza w całym kraju co 
raz szersze kręgi. We wsrystkich 
miastach wojewódzkich odbyły się 
narady aktywu handiovrego z udzia 
łem przedstawicieli kierownictwa 
Min. Handlu Wewnętrnego. Na na 
radach tych aktywiści handlu uspo- 
łecznionego zadeklarcwali jak haj- 
dalej idącą współprace pracowników 
handlu uspołecznionr'zo w zwalcza- 
miu spekułacji, występując jednocze 


L| śnie z apelem o dalsze rozszerzenie 
| szkolenia kadr handlowych, 


by w 
| sposób zastąpić elementy kapita 
| etyczne, przenikające w poszcze» 
IS wypadkach do aparatu dy- 
| strybucyjnego, cresto w celach spe- 
kulacyjnych. 


Kolejne uderzenia Komisji Spe- 
cjałnej, działającej łącznie z czynni- 
kiem społecznym ujawniają speku- 
lantów 1 różnorodne metody ich 
działalności. W wiełu wypadkach za 
trzymani spekulanci skierowani z0- 
stali do obozów pracy hib przekaza- 
ni władzom sądowym. 


Pod przewodnictwem  wicemini- 
stra Handin Wewneżrziego Zawadz 


kiego obradował w Krakowie aktyw 
handlowy z całego. województwa. W 
dyskusji zabrało głos ponad 20 osób. 
M. in. robotnik ob. Zając zapewnił, 
że robotnicy krakowscy, którzy po- 
trafili wziczyć z ukrytym wrogiem, 
dywersazniem | sabotażystą — obec- 
nie wezmą czynny udział w zwalcza 
niu spekułantów i w oczyszczeniu 
bantu uspołecznionego. Inni mów- 
cy wskazywali na konieczność zasila 
| nia nowych kadr handlowych żdro- 
wym elementem ze środowisk robot 
niczych I chłopskich. 

Kontrola wykrywa w Krakowie 
codziennie nowe. szajki spekulan= 
tów oraz wypadki nadużyć w skle- 
pach spółdzielczych. 

Zadaniem wielu dyskutantów, po- 
derwanie równowagi na rynku spo- 
wodowane było naporem ze strony 
elementów spekulacyjnych. W pew- 
nym stopniu przyczyniła się do tego 
również niedostateczna czujność A- 


paratu handlowego. 


* + 


Na naradzie w Poznaniu ekspe- 
dientka PDT ob.. Kaczmarkowa mó 
wiła o potrzebie postawienia na od- 
powiadnim nodamie szkołenia ide- 


ologicznego pracowników. 
się bowiem, że kierując się dąże- 
niem do uzyskania premi! za wyso- 
ki obrót, ekspedłenci nie zważają na 
to, kto kupuje towar i tym samym 
umożliwiają wykupywanie towaru 
przez spekulantów lub ich agentów. 

Mieszkania niektórych osób podej 
rzanych o spekulacyjne skupowanie 

gromadzenie materiałów tekstyl- 
nych w Poznaniu poddane zostały 
kontrol, w której wzieli udział ro- 
bośnicy poznańskich zakładów pra- 
cy. 


” 4 * 

W wyniku pierwszej kontroli na 
terenie Gdańska skonfiskowano ok, 
300 m. wełhy wysokogatunkowej, 
430 m. fianeli, 230 m. białego płótna, 
około 300 m. koszulówki I wiele ín- 
nych poszukiwanych na rynku towa 
rów na sumę ponad 8 mil, złotych. 

” 


> 

Delegatura Komisji Specjalnej we 
Wrocławiu zatrzymała spekulantów, 
którzy w siłepach tekstylnych PSS, 
MAD i PDT wykupywali tekstylia i 
sprzedawali na targowi s<ach, 
Wszystkich spekulantów skiere wamo 
do obozu prac 


i Gzechosłowacii 


we od kwietnia 1948 roku, która 
w 1947 roku była tłumaczką przy 
tzw, komisji bałxańskiej ONZ, oraz 
na sprawę byłego dowódcy armii 
Elas - gen. Sarafisa — który więzio 
ny jest bez sądu od września 1948 
roku i którego zmusza się do cięż- 
kiej pracy fizycznej, choć liczy or. 


Lia 


| jnż 66 lat. 


Houdek śpeluje do Trygve 


|o przedsięwzięcie natychmiastowych 


kroków w obronie prześladowanych 
obywateli greckich, w myśl posta- 
nowit TV sesji Zgromadzenia ONZ. 

„Jesteśmy głęboko przekonani — 
pisze delegat Czechosłowacji — że 
odpowiednie kroki,  przedsięwzięte 
przez ONZ, przyczynią się do regu 
łowania problemu greckiego, znajdu 
jącego się od tak dawna na porząd- 
ku dziennym ONZ“, 


Pismo delegata Polski do Trygve 
Lie stwierdza: 


„Dzięki interwencji Organizacji 


jNarodów Zjednoczonych w 1948 ra 


ku, wykonanie wyroku na greckich 
działączach związkowych, skaza- 
nych na śmierć, zostało zawieszone. 
Obecnie otrzymałem depeszę, że a- 
pelacja tych działaczy związko- 
wych -zostala ostatecznie odrzucona 


Zdarza |Wyroki śmierci przeciwko Ambate 


losowi, Gałatisówi, Driakrusisowi, 
Timoianakisowi, Kaliarakisowi, Ka 
canisowi, Bakalasowi 1 Bratesisowi 
zostały zatwierdzone. Mają oni być 
strąceni w najbliższych dniach, tak 
jak straceni zostali w Grecji liczni 
inni działacze związkowi”. 

W zakończeniu delegat Polski ape 
luje do Trygve Lie a przedsięwzie 
cie natychmiastowych kroków w ce 
lu uratowania życia greckim dzia- 
łaczom związkowym. 


Howy sukces górników polskich 

KATOWICE (PAP). — W lutym 
br. polski przemysł węglowy notuje 
poważny sukces produkcyjny w po 
staci znacznego przekroczenia mie- 
sięcznego planu wydobycia. W oma 
wianym okresie plan został wykona 
ny w 104,6 proc. przy czym przekro 
czenie planu uzyskały wszystkie 
zjednoczenia przemysłu węglowe- 
go. Najwyższą nadwyżkę w stosun- 
ku do produkcji planowanej osią- 
egnęli górnicy bytomskiego zjedno- 
| czenia. wykonując plan w 108 proe, 
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"— w atmosferze krytyki i samo- 


Nr 63 


KIEROWNICTWO PARTYJNE — 
czy „DRUGA DYREKCJA“? 


Artykuł tow. Ryszarda Ćwiertniaka pod powyższym tytu- 


s 


łem, w ostatnim 


numerze „Życia Partii“, 


porusza problera 


tzw. „dublowania dyrekcji“ przez organizację partyjną — zja- 
wisko, które występuje w niektórych naszych zakładach pra- 


cy. 


O takim zakładzie i takim komi 
tecie zakładowym (PZPB Nr 2 w 
Łodzi) opowiada autor. Sekretarz 
komitetu — tow. Grzesiak, był 
głuchy na wszelkie skargi i narze 
kania robotników, uporczywie u- 
chyłał je, twierdząc, że są „bez- 
podstawne”. Krytyka i samokry- 
tyka w organizacji formalnie i- 
stniała, ale nosiła ogólnikowy 
charakter i do niczego nie obo- 
wiązywała, 

„Mieliśmy praktyczny przy- 
kład takiej „samokrytyki“ — 
czytamy w artykule — ze stro- 
ny tow. Skrzydłewskiego, z od- 
działu ruchu: „musimy wiec, ło 
warzysze, otoczyć opieką ZMP... 
rozszerzyć szkolenie partyjne.. 
zaostrzyć czujność rewolucyj- 
ną.“ itd. Co jednak dała ta ty- 
powo socjaldemokratyczna „Sa- 
mokrytyka”'? 


Niewłaściwy styl pracy 


Jasna rzecz, że tego rodzaju sa- 
mokrytyka nic nie daje. Samokry 
tyka, pozbawiona faktów, analizy 
i konkretnych wniosków — nie 
jest samokrytyką. Jest pozo- 
zorem samokrytyki, wyjałowio- 
nym z jej ducha i treści, 
jest przekształceniem samo- 
krytyki w czczą deklarację, 
byleby formalności Stało się za- 
dość. Partia nie znosi tego rodza- 
ju stylu pracy. Jeśli Partia pod- 
nosi krytykę i samokrytykę do 
roli decydújącej dźwigni w swo- 
im życiu, to czyni tak dlatego, że 
tego wymaga jej rozwój wewnę- 
trzny i realizacja zadań, o które 
Partia walczy. Nie można būdo- 


wać socjalizmu bez najwyższej 
aktywizacji mas robotniczych, 


bez rozwijania w nich świadomo= 
ści, że są gospodarzami kraju, bez 
rozwijania w nich poczucia, że są 
odpowiedzialne za plan, za pro- 
dukcję i życie kraju. A rozwija- 
nie tych wartości w klasie robot- 
niczej jest możliwe tylko w atmo 
sferze nieskrępowanego głosu mas 


krytyki. 


Zdrowa krytyka 
i samokrytyka 

Wniosek stąd jest jasny: ele- 
mentarnym warunkiem dla istnie 
nia w Partii zdrowej krytyki i 
samokrytyki jest przede wszyst- 
kim ścisły związek kierownictwa 
partyjnego z masą członkowską i 
z masą bezpartyjnych robotników 
w fabryce. 

Tego właśnie powiązania brakło 
w pracy komitetu zakładowego 
PZPB Nr 2 w Łodzi. I stąd jego 
głębokie niedomagania. Posłuchaj 
my, co pisze o tym autór, cytując 
wypowiedź jednego z aktywistów, 
tów. Sobczaka: 

„Sekretariat komitetu partyj- 
nego — mówi tow. Sobczak — 
przypomina raczej biuro plano. 
wania i projektów, niż lokal 
partyjnego kierownictwa. Że 
badamy projekty i raporty pro 
dukcyjne — to oczywiście bar- 
dzo dobrze, Ale źle jest. że poza 
papierami i kolumnami cyfr 
nie widzimy żywych ludzi, ani 
załogi, ani nawet partyjnej Or- 
ganizacji...* I dalej: „tow. Grze- 
siak od rana do-nocy odbywa 
konferencje z dyrektorami, akty 
wiści zaś komitetu partyjnego 
wykonują jedynie wąskie pole- 
cenia sekretarza komitetu i 
przypominają często raczej pra 
cowników administracji lub do 
zoru niż działaczy partyjnych”. 
I autor konkluduje: e 

„Czy w takiej sytuacji można 
się dziwić, że choć kierowni- 
ctwo partyjne, jak twierdzi, ży 
je „wyłącznie* sprawami pro- 
dukcji, to np. sprawa braków 
na tkalni idzie tak opornie? 


O czym zapomniano? 


O czym zapomniało więc kiero 
wnictwo partyjne PZPB Nr 2 w 
Łodzi i jega sekretarz? 

„Zapomniano o pracy z ludż- 

mi, o codziennej politycznej pra 

cy ż tysięczną masą członków 

Partii. Egzekutywa komitetu za 

kładowego nie dostrzegła, że 

bez uruchomienia tej masy, bez 
wciągnięcia jej w wir proble- 
mów ogromnego organizmu fa- 

brycznego, bez stałej troski o 

systematyczne podnoszenie jej 

kwalifikacji politycznych, jej 
świadomości partyjnej, wysiłki 


kierownictwa partyjnego, skie- 

rowane na sprawy produkcji, 

na sprawy walki o plan i ja- 
kość, stają się w znacznej mie- 
rze bezprzedmiotowe”. 

Autor artykułu próbuje dotrzeć 
do samego jądra ujawnionych nie 
domagań. Jaka jest zasadnicza po 
zycja wyjściowa kierownictwa 
partyjnego PZPB Nr 2 — zapy- 
tuje autor — która spowodowała 
jego oderwanie się od całej orga- 
nizacji i jego zły styl pracy? 

„Jest to pozycja administra- 
cyjna, a nie polityczna. Kiero- 
nictwo partyjne „bawełnianej 
dwójki* próbowało stać się 

„lepszą dyrekcją”, sekretarz zaś 

„lepszym dyrektorem“. Życie 

wskazuje, że nie z takiej pozy- 

cji nie wychodzi. Sprawy pro- 
dukcji, planu, jakości? Tak. To 
są sprawy w zakładzie pracy 
najważniejsze, węzłowe. Właś- 
nie dłatego... kierownictwo par 
tyjne pracować musi innymi od 
dyrekcji metodami... Są to me- 
tody stałego, politycznego od- 
działywania na członków Partii, 

a przez nich na bezpartyjną 

resztę załogi”. 

Autor stawią, więc słuszną tezę: 
najgłębszą przyczyną szkodliwe- 
go dubłowania dyrekcji przez kie 
rownietwo organizacji partyjnej 
jest niesłuszna pozycja wyjścio- 
wa: to, że zamiast kierować się 
w pracy metodą politycznego od- 
działywania ‘na członków Partii 
i bezpartyjnych, komitet kiero- 
wał się w pracy metodą admini 
stracyjnego oddziaływania, 


Administracyjna a partyjna 
metoda oddziaływania 
na robotników 

Czy jest różnica między admi- 
nistracyjną a partyjną metodą 
oddziaływania na robotników? 
Jest — i nie mała. Wprawdzie, 
nasz dyrektor, dyrektot socjali- 
stycznej fabryki, musi być nie 
tylko administratorem, lecz i wy- 


Jednym z trudniejszych zagadnień 
organizacyjnych ‘w Laboratorium Wy 
twórni Filmów Fabularnych w Łodzi 
było wprowadzenie indywidualnego 
i zespołowego współzawodnictwa 
pracy, 

Kiedy aktyw produkcyjny Labora- 
torium postanowił na swoich nata- 
dach wprowadzić wbrew nastręczają- 
cym się trudnościom. współzawodnie- 
two i opracować jego regulamin, wie 
lu spośród pracowników: nie chciało 
zrazu wierzyć w możliwość rozwinię- 
cia współzawodnictwa na naszym te- 
renie, Twierdzili oni, że praca w fil- 
mie jest oparta na innych zasadach, 
niż np. w górnictwie lub włókiennie- 
twie ł wyścig pracy nie jest do. urze- 
czywistnienia w przemyśle filmo- 
wym. 

Kiedy jednak regulamin współza- 
wodnictwa został przygotowany i u- 
mieszczony na tablicy ogłoszeń, stał 
się przedmiotem żywych dyskusji i 
wreszcie przekonał nawet najbardziej 
sceptycznie nastrojonych. 

Regulamin nasz wysuwa, jeko pod- 
stawowe elementy wspólzawodnic- 
twa, podnoszenie jakości 1 wydajno- 
ści pracy, zmniejszenie ilości odpad- 
ków, sumienną konserwację sprzętu 
oraz dyscyplinę pracy, Już w kilka 
dni po jego ogłoszeniu zaczęły zma- 
sząć się do współzawodnictwa po- 
szczególne oddziały, a więc Kabina 
Projekcyjna, Montażownia, Negatyw 


Starańiem Koła Towarzystwa Przy- 
jaciół Żołnierza w PZPW Nr 6 urzą- 
dzona została ubiegłej niedzieli za- 
bawa faneczna, z której dochód w su 
mie 36 tysięcy złotych przekazano 
dla Wojskowego Szpitala. 

Impreza ta nie tylko dała godziwą 
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chowawcą powierzonych jego pie 
czy pracowników, I dobry dyre- 
ktor — towarzysz jest nim nie- 
watpliwie. Kierować produkcją v7 
socjalistycznym przedsiębiorstwie 
znaczy również mobilizować wolę 
i świadomość robotników do pra- 
cy dla wspólnego 'dobra. Bez tego 
politycznego czynnika w działal- 
ności dyrekcji, produkcyjne pla- 
ny fabryczne mogą być narażone 
na szwank. Ale z tytułu swojej 
funkcji, dyrektor ma prawo do 
oddziaływania na ludzi również i 
środkami dyscyplinarnymi przy 
pomocy zarządzeń i okólników, 
Inne są metody oddziaływania 
Partii. Są to metody polityczno- 
wychowawcze. Partia ma w swo- 
im ręku jedyną potężną broń: jest 
nią przekonywanie mas o słusz- 
ności sprawy, o którą walczy. Re- 
alizujac produkcyjne i inne za- 
dania, Partia apeluje do świado- 
mości robotnika, do-jego nieprzy 
muszonej woli i jego poczucia dy 
scypliny. Partia dąży do tego, 
aby robotnik spełniał swoje obo- 
wiazki nie bezwolnie, nie ślepo. 
lecz z najgłębszego poczucia, że 
fabryka jest wspólnym dobrem 
— jego i całej klasy robotniczej. 


SŁOWA PRAWDY 


z PZPB Nr 9 rozmawia z robotnikami 


Jak agitator 


— Wykonujemy nasze plany pro- 
dukcyjne, wyrabiamy i przekracza” 
my normy, a towaru nigdzie dostać 
nie można, 

Z takimi zarzutami snotkał się ze 
strony róbotnie z PZPB Nr 9 czło- 
nek brygady remontowej, agitator 
tow, Mieczysław Majchrzak. 

— Czytajcie gazety — odpowiada 
na to — dowiecie się wówczas: dla- 
czego robotnik nie może nabyć. to- 
waru, m nie płotkujcie na próźno. 
Miast: wierzyć plotce powinniśmy ją 
demaskować z miejsca, a jeśli tego 
nie potrafimy sami, trzeba poprosić 
kogoś o wytłumaczenie jej. 

— Nie brak przecież it nas handla 
rzy, spekulantów, czerpiących ogrom 
ne zyski z różnych machinacji. Nie 
pracują oni nigdzie, mają więc dużo 
wolnego czasu. Chodzą 0d sklepu 
do sklepu i wytupują, co Się da. Gro 


Filmowcy przystąpili 


do współzawodnictwa pracy 


nia, Drukarnia, Kopiamia oraz ma- 
szyna Multipies. Na wyniki nie trze- 
ba było długo czekać! Dzisiaj już za- 
uważyć można wielkie zmiany na lep 
sze w tozwoju procesu produkcji. 
Wierzymy, że wszyscy, którzy jesz- 
cze u nas do tego współzawodnictwa 
nie przystąpili, uczynią to rychło, wi- 
dząc tak pomyślne rezultaty. 


J. Żabiński 
korespondent „Głosu” 


z PP „Film Polski” 


Partia dąży do tego, aby robo- 
tnik, jako prawowity gospodarz, 
czuł nie tylko swoje prawo, lecz i 
swój obowiazek bić się o plany, 
bić się o wydajność i jakość pro- 
dukcji, krytykować i naprawiać 
co złe, podnosić i ulepszać meto- 
dy i warunki pracy. 

Partia dąży do tego, aby to, co 
jest nieraz treścią administracyj- 
nego zarządzenia, wypływało z 
bezpośredniej i świadomej troski 
robotnika o rozwój fabryki, aby 
robotnik rozumiał słuszność tego 
zarządzenia. va ŚJ 

Metody Partii, to są metody 
podnoszenia człowieka pracy — 
poprzez jego wychowanie — do 
roli _ Świadomega bojownika, 
kształtującego życie swego kraju. 

Pamiętać o tym, stosować 
partyjne metody i nie mieszać 
ich z metodami administracyj- 
nego oddziaływania, to jest sku 
teczny środek przeciwko oder- 
waniu się kierownictwa partyj 
nego od podstawowej masy ro- 
botniczej, przeciwko biurokra- 
tyzmowi i komenderowaniu. To 
jest skuteczny Środek przeciw- 
ko tzw. „dublowaniu dyrekcji. 

; JERZY NAWROT 


madzą potem towar u siebie w do- 
mu, lub odsprzedają go innym po 
wyższej cenie. W pierwszym rzędzie 
uprawia to wróg klasowy, któremu 
szczególnie zależy na tym, aby siać 
zamięt. Nie tak dawno przecież czy 
taliśmy w prasie, że pewną kombina 
torka ukrywała u siebie ponad ty” 
siąc metrow towara wełnianego. A 
więc tyle, ile potrzeba na ubranie 
dła setek osób, A ostatnio znów czy 
taliśmy, że akcja kontrolna Komisji 
Specjalnej wykryła około 2000 me- 
trów tkanin w różnych prywatnych 
mieszkaniach. A o ilu tego rodzaju 
spelnnkach nie wiemy jeszcze, ile po 
tajemnych magazynów, pełnych to- 
waru, znajduje się na terenie nasze 
go miasta. Czyż przemysł nasz mo- 
żę nzstarczyć dla takich. rekinów. To 
mie jest żadna legenda, W gazecie 
mamy podane nazwiska i adresy spe 


wydają własne czasopisma itd, itp. 


Z tej wysoce pomyślnej konitaktury postanowił skorzystać m.in. bra 
tanek .„samegd* Mussoliniego — Wiktor tegoż nazwiska, który zamieszka 
te latach ostatnich w dalekiej Argentynie. 
podróż do rodzinnej Italii bynajmniej nie w celu odwiedzenia krewnych 
całkiem określanym: planem natury ma 
rialnej, mającywi mu przyaieść poważne korzyści, ` 


cd 
z 


przyjaciół i znajomych, lecz 


Bratanef: Dace zażądał mianowicie od- rzątłu włoskiego ni mniej, m 
więcej, jak — „restyzucji* praw własności w stosunku do jednego z najs 
l|iększych zakładów drukęrskich 10 Rzymie, gdzie przed laty drukowae 
ny był naczelny organ partii faszystowskiej — „Popolo d'Italia“,  Drukar: 
nia ta była tółosnaścią Benita, a ponieważ Wiktor jest jego bratankiem 

i jednym ze spadkobierców, więc zdaniem tegożj — drukarnia powinna-n 


być „zwrócona“, 


ż } A= Eer 
Kto wie, czy „chęześcijańsko = demokratyczny" rząd de Gaspert'ego, 
olśniony „blaskiem“ nazwiska petenta i w ogóle pełen najlepszej woli 
względem twszelkich pozostałości faszyzmu, nie uczyni zadość bezczelnym 


ządaniom argentyńskiego gościa. 


Gdyby jednak śapytać naród włoski, co ma do ofiarowania bratankowi 
Duce, usłyszelibyśiny na pewno w odpowiedzi, że co najwyżej... kawałek 
stryczka, na którym w r. 1945 zawisł — 


"koszul", tj. stryjaszek pomysłowego 


kulantów. Można iść na miejsce i 
sprawdzić. A nasze zadanie — nie 
plotkować bezmyślnie i narzekać, ale 
przystąpić do walki ze spekulanta” 
mi, którzy chcieliby zedrzeć z nas 
siódmą skórę i piętnować ich na każ 
dym kroku. 

Widzicie więc sami, że kto nie czy 
ta prasy, tylko daje posłuch temu, 
co mu sąsiad lub sąsiadka powie na 
ucho, ten szkodzi sam sobie oraz 
innym i nie wie naprawdę, co się 
wokół niego dzieje. A tymczasem 
winniśmy wydać ostrą walkę tyn, 
którzy próbują szkodzić naszej gospo 
darce narodowej. Nie po to przekra 
czamy normy i rozwijamy współza- 
wodnictwo. aby owocem naszej pra- 
cy spekulowali handlarze. 

Wszyscy wiemy dobrze, że obetnie 
przypada na głowę tudności o wiele 
większa ilość metrów, towaru, niż 


Kierownictwo PZPB Nr 17 


nie sprzyja współzawodnictwu oszczędnościowemu 


W odpowiedz! na apel tow. Wa- 
laszczyka podjęły u nas w PZPB 
Nr. 17 zobowiązania oszczędnościo= 
we 4 zespoły tkackie, które przyrze 
kły zmniejszyć odsetek odpadków 
o 1.5 proc. 


Zdawało by się, że techniczne wy 
konanie tych zobowiązań nie będzie 
przedstawiać większych trudności. 
A kierównictwo postara się pilnie 
śledzić ich realizację. Na przeprowa 
dzonej specjalnie naradzie postano 
wiońo sporządzić karty oszczędnoś- 
ciowe. Miał się tym zająć komisarz 
oszczędnościowy, do którego  6bo- 
wiązków należy przecież dopilnowa 


Niewykorzystane usprawnienie 
w PZPE Nr 6 


Wszyscy już zdają sobie doskona 
le sprawe, jak wielki wpływ na po 
dniesienie produkcji wywarł ruch 
racjonalizatorski. Wprowadzone w 
zakładach pracy całej Polski wyna 
lazki i ulepszenia oszczędzają siły 
ludzkie, podnoszaćc wydatnie jakość 
i ilość produkcji oraz Htzynoszą ko 
rzyści materialne zarówno Państwu, 
jak i racjonalizatorom. 

W czerwcu ubiegłego roku pow- 
sta? w naszych zakładach klub ra- 
cjonalizatorski, klub ten w okresie 
swego istnienia przyczynił się znacz 
nie do spopularyzowania ruchu ra 
cjonalizatorskiego, czego najlepiej 
dowodzi fakt, że od chwili powsta 
nia klubu do końca 1949 roku zosta 


Robotnicy dla wojska 


i przyjemną rozrywkę naszym pra- 
cownikom, aie zarazem podkreśliła 
serdeczną więż, łącząca robotnika z 
Wojskiem Polski Ludowej. 
S. Rózga 
koresponńent fabryczny „Głosu 
z PZPW Nr 6 - 


ło żaakceptowanych i preniiowa- 
nych około 100 wniosków racjonali 
zatorskich, 


Niestety, nie zawsze dobre chęci: 


klubu i racjonalizatorów spotykają 
się z należytym zrozumieniem oraz 
oceną za strony naszego kierownic- 
twa technicznego. Świadczyć o tym 
może choćby sprawa pomysłu tow, 
Szadkowskiego, który sporządził no 
wy pękołapacz, znacznie usprawnia 
jący produkcję. Otóż pomysł ten, 
jak go określono rewelacyjny, zo- 
stał zastosowany u nas tylko na kil 
ku bebnach przewijarki, pozostałe 
zaś pracują nadal bez pękołapaczy. 
Tymczasem w PZPB Nr, 21 i PZPBA 
Nr. 8 róbotnicy oraz kierownictwo 
dowiedziawszy się o naszym pomy- 
śle, zastosowali go u siebie z dosko 
nałym skutkiem na wszystkich 
przewijarkach. 


Nie należy wątpić, że tegoroczne 
poczynania naszego klubu, oparte 
na stale wzrastającym doświadcze- 
niu, pójdą również w kierunku po 
pularyzacji racjonalizacji i uświado 
mienia wszystkich tych, którzy nie 
doceniają dobrodziejstw tego ruchu. 


Fr. Donder 
korespondert fabryczny z PZPBNT 8 


nie wszelkich spraw, związanych z 
oszczędnością. Dotychczas jednax 
nie uczynił tego. Cztery zespoły dłu 
go musiały by czekać na swe kar- 
ty, gdyby nie zajął się tym referat 
wspołzawodnictwa. Po pewnym cza 
sie zespoły oszczędnościowe otrzy 
mały karty, w których kaźdy miał 
notować ilości odpadków. Teraz je 
dnak okazało się, że brak wagi do 
odważania odpadków. Kiika wag, 
znajdujących się w watkarni, trze 
ba było oddać do naprawy. Napra- 
wa miała trwać 2 tygodnie, — tym 
czasem upłynęło ich już 5, a wag 
jak nie ma, tak nie ma. 


Przy takim systemie pracy obli- 
czanie oszczędności dla zespołów, 
które podpisały zobowiązanie, nie 
zostało jeszcze rozpoczęte. Jest to 
jeszcze jeden dowód lekceważenia 
zobowiązań produkcyjnych przez 
niektóre kierownictwa zakładów 
pracy. Zespoły tkackie, które podję 
ły godne pochwały postanowienia 
oszczędzania  drogocennej przędzy, 
muszą jak najszybciej uzyskać moż 
mość kontrolowania swych osią- 
gnięć! 

E, Kosiński 
korespondent z PZPB Nr. 17 


Spadkobierca 
Faszystom włoskim — “jak wiadomo — bardzo dobrze się dzieje po 
opiekuńczymi skrzydłami rządu de Gasperi'ego, Siediią sobie, jak u Paz 
Boga za piecem, nie są przez nikogo niepokojeni, ani pociągani do odpu 
wiedzialności, -—— wprost przeciwnie, organizują partie polityczne i bojów: 


demaskują plotkt 
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zadowolenie, 


Wiktor Mussolini wybrał się 1 


4 


z 


woli narodu — herszt „czarnych 
Wiktora. 


B. D, 


przed wojną. Gdy dawniej tysiad 
bezrobotnych i zarobkujacych sez0r 
wo nie miały w co się odziać, obg 
nie każdy może sobie pozwolić m 
kupno potrzebnych mu materiał 


Tow, Mieczysław /Maichrzak 


Jasne jest, że odczuwamy jesz. 
pewne braki w dziedzinie zaopatrze 
nia. Co prawda produkujemy już du 
żo towarów, znacznie więcej n 
przed wojną, lecz każdy chyba 
że spożycie wzrosło u nas w ba 
wysokim stopniu. 


ar 


Trzeba również umieć spojrzeć 
dalej, poza ciasny krag swych €0- 
dziennych spraw — cierpliwie tuma 
czy dalej tow. Majchrzak, — Nasz 
kraj był zniszczony w wyniku oku- 
pacji, nasze fabryki wyeksploato 
ne przez kapitalistów i okupantów 
Przed nami leży jeszcze ogrom pra 
cy. Musimy odrobić zaległości pozoj 
stałe po kilku pokoleniach. Państwo 
potrzebuje wielkich sum na odbiudo* 
wę i rozbudowę wszystkich dziedzin 
naszego życia. Musimy więc nieco 
ograniczyć tempo wzrostu naszego 
spożycia, byśmy w przyszłości, A 
wraz z nami i dzieci nasze mia 
naprawdę piękną i świetlaną przy= 
szłość. 1 i 

Długo jeszcze mówił tow, Maj- 
chrzak, a gdy skończył poznał, že 
przekonał  słuchające go kobiety. 
I to dało mu prawdziwe, głębokie 


Śladem naszych korespondencji | 


CHPO wyjaśnia | 


W zwiążku z zamieszczeniem w 
„Głosie w dniach 28 i 30 grudnia 
1949 r. dwóch korespondencji pt. 
„Miliony, rzucone molom ma pożar- 
cie” i „Niedbalstwo przyczyną wiel- 
kich strat', nadesłanych przez nasze- 
go korespondenta i opisujących po- 
wsłałe na skutek niedbalstwa. straty 
w magazynach CHPO, otrzymaliśmy 
od dyrekcji CHPO wyjaśnienie. „W 
wyjeśnieniu tym stwierdza się, że 
istotnie pewna ilość kapeluszy uległa 
zniszczeniu przez mołe i nadaje się 
tylko do przerobu na pantofle ranne, 
Niestety. wyjaśnienie nie podaje, czy 
przedsięwzięto jakieś środki, aby za- 
pobiec dalszemu niszczeniu kapelu- 
szy prze” mole. 

Co do drugiej kśrespondencjł te- 
goż korespondenta «s dnia 30.X1I. 


1949 r. pt. „Niedbalstwo przyczyną 
wielkich strat" — CHPO między ine 
nymi wyjaśnia: „W partiach guzi= 
ków bakielitowych, - otrzymywanych 
od przemysłu, mogą się znajdować ta 
wary częściowo niewycenione. Brak 
cen bywa normalną drogą uzupełnia= 
ny w miarę otrzymania dokumentów 
od producenta”, Co do trybu załatwia 
nia tych spraw nie mielibysmy za- 
strzeżeń, giyby wycerianie nie trwa= 
ło kilka miesięcy, w czasie gdy klient | 
czeka na towar i niecierpliwi się. — ; 

W chwili, kiedy cały polski świat 
pracy prowadzi wytężoną walkę o | 
oszczędność drogą wpłynnienia rema- 
nentów i przyśpieszenia obiegu środ 
ków obrotowych, czy zdrowym obja« 
wam jest zamrożenie 17 milionów zło: 
tych na okres kilku miesięcył 


ail 


Ilja Erenburg 


4 

przeć pięciu laty z niezwykłym 
M wzruszeniem ludzie całego świa 
czekali przyjścia wiosny. Jeszcze 
plały zamiecie, jeszcze wiały lodo- 
hłe wichry, lecz nagłe odwilże, 
spadających kroped, słońce, 
ar ożywającego płasiego świata — 
szystko to potwierdzało, :te koniec 
my jest bliski, Nigdy chyba ludzie 
k nie czekali na wiosnę, jakkw owym 


imię! zbliżał się koniec 
felkiej próby, która przypaliła w u- 
ia Eana; woun przeży wała swe 
fatnie miesiące. Żołnierze radzieccy 
aneli na Odrą; koślawy orzeł prus: 
d schronił się do swego gniazda, 
zedśmiertnym potem pokryły się 
bsągi drapieżnych Walkirii, INarody 
hłego świata czekały pokoju, jak 
isypani w głębokiej sztolni górnicy 
kekają na odrobinę powietrza. Na- 
ydy całego świata błogosławiły nê- 
hd radziecki, żŻolnierzy  szturmują- 
ych ostatnie twierdze faszystowskie, 
ibotnice Uralu i chłopki Syberii, he- 
hicznie pracujące w tęsknocie 1 nie- 
pstatku, naszych ludzi którzy wyka 
niezwykłą moc ducha, ofiarność 
elkość serca, 

Któż mógł wtedy 
e minie naweł 


einym roku: 


przypuszczać, że 
rok — i na Świat 
zpełzną wilkołaki faszystowskie, no 
~ prełedenci do panowania nad 
Wiałem, szarlatani, reklamujący „taj 
a broń”, ałchemicy, marzący o tym, 
' zamienić Indzką krew w' złoto, 
spólnicy SHnnesa, Feglera, Kruppa, 
nchowi spadkobiercy fuehrera? Kto 
nógłby włędy wyobrazić sobie, że 
de minie nawet rok — i gazety 
haństw, które ocalały tylko zięki 
Raterstwu żołnierzy Stalingradh, bę 
lą powtarzały oszczerstwa Goebbel- 
ja i oczerniały swych zbawców? Kto 
mógł wówczas uwierzyć, że nie 
ninte nawet rok — i złoczyńcy, któ- 
jeszcze nie obliczyli swych zyS- 
ców po okropnej wojnie, zaczną ma- 
zyé o nowych zyskach i nowej woj- 
ae? mm maa w 
W roku 1946, niespełta”w "rok pù 
akofńiczeniu wojny, dziennikarz ame- 
skański Dawid Lawrence domagał 
si natychmiastowego wszczęcia dzia 
| wojennych przeciwko Związkowi 
jeckiemn: „Niech to nastąpi te- 
— zanim naszą broń pokryje 
rdza”. Wojna nie wybuchła w 1946 
rokn — narody obroniły pokój. 

| W roku 1947 w murach parlamentu 
amerykańskiego niejednokrotnie roz- 
leqały się nawoływania do wojny. 
Amerykański dyplomata Earl krzy” 
czał: „Trzeba poskromić Rosjan! Do 
So celu potrzebne nam są straszii- 
Wwe rodzaje broni’. Wojna nie zaczęła 
się w 1947 roku — naród radziecki 
czuńnie stał na straży pokoju. ` 

C W roku 1948 qazety amerykańskie 
roity się od artykułów o bliskiej woj 
nie. Dyplomaci amerykańscy pertrak- 
sowali w sprawie sojuszów wojsko- 
wych. Generałowie amerykańscy í 
admirałowie organizowali głośne 
| manewry. Kongresmąn Mundt oświad 
czył uroczyście „wkrótce zaczną le- 
cieć bomby”, Wojna nie rozpoczęła 
się w 1948 roku — mfłujące pokój na 
rody zburzyły plany  rozwścieczo- 
"nych fankesów. 


|| PTE L 


Eugeniusz 


ton realistyczny“. 
skiego. Z tej okazji zamies 


wiersz, za 
dokonanej przez 


Na wieniec z lauru 


W roku 1949 prasa amerykańska pl 


ety, a mianowicie wiersz pó. > a cza ) 
Kiara zawierający aluzje do „oceny” „Sonetów Krymskich“, 


„krytyków ù recenzentór” warszawskich. 


sała wciąż o jednym: o wojnie, Szpal 
ty gazet poświęcone były bombom 
atomowym, bakteriom dżumy, najro- 
zmaitszym  truciznom, Rząd amety- 
kański podpisywał pakty. wojskowe, 
werbował żołnierzy w Europie i Azji, 
hałaśliwie  obwieszczał światłu ọ 
swych drapieżnych zamiarach. Woj- 
na nie wybuchła w 1949 roku — na- 
ród radziecki nie dlopuścił do wojny; 
potwierdzał on niejednokrotnie swe 
pragnienie życia w pokoju ze wszyst 
kimi narodami; spokojnie przypom- 
niał potrząsającym bombami ludziom, 
że on, naród radziecki, nie jest bynaj 
mniej hezbromny; potrafił zjednoczyć 
wokół siebie dla obrony pokoju na- 
rody Europy i Azji. 
Zdawałoby się. że 
kongresmeni, qenerdłowie amerykań- 


rozwścieczeni 


gu kontyncują oni tę samą brudną 
grę. Zapomnieli o wszystkim — o 
dzieciach } o kłosach, o spokojnym 
brzęczeniu ludzkiego uła, o zmianie 
pór roku., Ludzie ci piszą, mówią ł 
myślą tyłko o nowej wojnie. Lecz 
naród radziecki, przyjaciełe pokoju 
na całym świecie stali sle jeszcze sil- 
niejsi, jeszcze haczniefsi, jeszcze bar- 
dziej zespołeni. ` 
Kłoś mógłby zaoponować, mówiąc: 
jeżeli do zgody potrzebna jest dobra 
woła dwóch stron, to do wojny wy- 
starczy złej woli jednej strony. Tak 
jest bezsprzecznie, i głośna, lecz ha- 
niebna historia faszystów niemiec- 
kich jeszcze raz to potwierdziła. Nie 
darmo jednak budzie żyją na święcie, 
nie darmo męczą się, pracują, wal- 
cza: staja sie twardst i mądrzejsi, Hi 
tler mógł przekonać swych niedowa- 
rzeńców, Że wyprawa na Moskwę bę 
dzia wesołym  piknikiem z niezłym 
zyskiem. Teraz pierwszy lepszy ame- 
rykański niedowarzeniec rozumie, że 
Związek Radziecki — to potężne mo- 
carstwo. Jeżeli rozszałałym kongres- 
menom nie udało się w ciągu czte- 
rech łat przejść od rozprawiania o 
wojnie do działań wojennych to tyl- 
ko dlatego, że nie mogli tego uczy- 
nić: mieli oni dokładnie opracowane 
lecz nie mieli 


plany mobilizacyjne, 
odważyliby się 


żołnierzy, których 
zmobilizować, 

Amerykanie 
swej młodości; twierdzą onl że nig- 
dy nie naśladują, a tylko wynajdują. 
W rzeczywistości zaś historia powo- 
jennego okresu Ameryki świadczy © 
rzadkiej zdolności niektórych Amery 
kanów "do *Ślepego naśladownictwa: 


lubią przypominać o 


gadanie o „wyższości amerykańskie- 
go trybu życia” jest niczym Innym, 
jak przekładem książek Hitlera, Go- 
ebbełsa, Rosenberga; 

W tysiącach gazet amerykańskich 
można ujrzeć obrazki, sławiące ban- 
dyckie przygody  „nadczłowieka”. 
Lecz przecież ten właśnie „nadczło*+ 
wiek” był Ideałem esesowców, Wojo 
wniczy jankesi naśładują nie tylko 
Hitlera w jego zaraniu, lecz Hitlera u 
Pragnąc podnieść na 
duchu swych rodaków 1 nastraszyć 
świat, wychwalają oni nieustannie 
najrozmaitsze nowe sposoby uśmier- 
cania ludzi, Tym właśnie trudnił się 
Hitler na krótko przed zażyciem tru- 
cizny na szczury. Krzyczał wtedy: 
„Posładamy tajną broń, przy pomocy 
której zwyciężymy”, 

W ciągu czterech lat z rzędu Ame- 
rykanie wymachiwali bombą atomo- 
wą, Teraz, kiedy efekt ostatecznie stę 
pił się, zaczynają mówić o nowej „su 
perhombłe . 

Bomby 1 „superhbomby” są przede 
wszystkim szantażem: oni myślą, że 
my, ludzie radzteccy, mamy słabe ner 
wy. Nie będę twierdził, że nie posia- 


jego schyłku. 


Boratyński 


wielki poeta rosyjski 


Eugeniusz Boratyński (1800 — 1844.) to wybitny poeta ro- 
syjski z tzw. plejady Puszkinowskiej, poeta, który „podobnie 
jak Puszkin, ceniący wysoko jego twórczość, zaczął od tonów 
romantycznych, by następnie wprowadzić do swych utworów 


8 marca b. r. minęło 150 lat od dnia urodzin E. A. Boratyń- 
szczamy jeden z utworów wielkiego 


Do..." (Adama Mickiewicza), 


Nie bój się sądów jadowitych 

Lecz pochlebstw zdradnych czarem swym: 
Nieraz geniusza wśród zaszczytów 

Usypiał mdły kadzideł dym. 

Kiedy fałszywe chwalby ceniąc, 

Byłbyś u mody gotów już 

Dla swej Kameny uwić wieniec 

Z kwiatów taftowych, sztucznych róż, 
Wybacz, ja głośno to.piętnuję, 

Proroku, mistrzu, wybacz mi, 


ukazuję 


dosł A oni desłownie wariackie- 
=nomdlogł niemieckich faszystów. Ich 


Z goryczą, w której wyrzut tkwi, 
Bo kiedy jeździec zręczny snadnie 
Na grzbiet Pegaza krzepko sładł, 
Nie ma nieszczęścia, gdy go smagnie, 
Krytyki bezlitosny bat, 


pamięć. 

Lecz dareminie licza oni na to, że pod 
scy, dyplomaci i dziennikarze mogą |niesiemy ręce do góry, usłyszawszy 
się uspokoić, Lecz, nie, w dalszym cią | kilka wypowiedzi pana Trumana 


ł 
| 
U 


Ji 


przełożył Seweryn PFollak | 


damy nerwów, jesteśmy dość wrażli 
wi 1 czuli, Wiele przeżyliśmy w 
czasie wojny. Amerykanie wtedy do- 
rabiali się, a my walczyliśmy na 
śmierć i życie, Żony ich kupowały so 
bie nowe radiole, a nasze, słuchając 
wycia syren | łoskota bomb, nie prze 
stawały pracować. Ich żony kupowały 
lodówki, a nasze marzły i pracowały 
— pracowały ostatnimi siłami, Istnie 
je stara przypowiastka: „Tit, chodź- 
my młócić”. — „Brzuch mnie boli“. 
— „Mt choć jeść, — „A gdzie 
moja duża łyżka?”. Dobrze poznaliś- 
my amerykańskich titów: podczas 
wojny nie bardzo rwali się do bitwy: 
Po zwycięstwie łyżki ich okazały się 
zaiste długie. Manry nerwy. I mamy 

Przeżyliśmy hardzo wiele. 


na kolejnej konferencji prasowej. 
Nie takie rzeczy jużeśmy słyszeli: do 
dziś mamy w uszach ryk możdzieży, 
szczęk czołgów, łoskot bomb, I wte- 
dy nie speszyliśmy się, a ręce podnie 
śliśmy nie my, lecz ci, którzy w swej 
głupocie myśleli, że nas  zastraszą. 
Niech kupcy i sklepikarze zajmą się 
czymś innym, niech rekłamtją akcje, 
„superbomby , niech republikanie 
straszą demokratów, a demokraci re- 
publikanów kolejnym  zdemaskowa- 
niem skandalów. Jeżeli o nas chodzi, 
to próżne są ich wysiłki, 


Grożą wojną, lecz do prowadzenia 
wojny potrzebni *są żołnierze; wojna 
— to nie konferencja prasowa. Wzy- 
wają na pomoc hitlerowskiego gene- 
rała Guderiana, Doskonale pamieta- 
my, jak generał ten szedł na Mos- 
kwę, pamiętamy również, jak spod 
niej uciekał, Amerykanie doszłi do 
przekonania, że bity hitlerowski ge- 
nerał jest lepszy od własnych — nie 
bitych, którzy nie 
czas prochu. 
jednego generała więcej, 


waąchali dotych- 


Są ślepi w swej chciwości, bezsilni 
w swej wściekłości „Nadłudzi moš 
ną również nazwać nadmędrcami' — 
pisze „Daily News”, Nie, „nadludzi” 
można nazwać półgłówkami, lub po 
prostu szaleńcami. Jeżeli pewien Kon 
gresman zaproponował _ przenieść 
rząd Stanów Zjednoczonych do nie- 
ustannie pędzącego pociągu, to inny 
opracował projekt przeniesienia par- 
lamentu pod ziemię. Niedawno kon- 
gresman Robert Reech, republikanin 
ze stanu Pensylwania, wystąpił z ak- 
fualną propozycją: zażądał on miana- 
wicie, by wszyscy członkowie rządu 
federalnego i odpowiedzialni mężowie 
stanu z mieszkańcami Białego Domu 
włącznie zostali  zbadani przez do- 
świadczonych psychłatrów, Niestety, 
wniosek ten nie miał powodzenia: 
jak wiadomo, wariaci unikają psy- 
chiatrów. 

Naród amerykański, podobnie, jak 
wszystkie narody świata, nie chce 
wojny. Lecz w Ameryce jest sporo 
ludzi naiwnych i źle orieniujących 
się w polityce. Takich można do cza- 
su oszukiwać, W przededniu wybo- 
rów prezydenta pan Truman zupeł- 
nie zapomniał, że w słowniku isinie- 
je słowo bomba, Mówił tylko o po- 
koju, dopóki nie został wybrany. Do 
wiedziawszy słę a wynikach głosowa 
nia, natychmiast zapomniał że w 
słownikn istnieje słowo „pokój” i za- 
czął mówić o bombach. Jednak z każ 
dym dniem w samej Ameryce wzra- 
sta oburzenie na ohydne groźby, Je- 
żeli bomba wywołała oburzenie milio 
nów, to „superbomba” oburza dzie- 
siątki milionów, Bez względu na 
wszelkie kuglarstwa różnych kongres 
merów, Ameryka to mie Biały 
Dom i nie dom wariatów. 

Naród amerykański podobnie, jak 
wszystkie narody świata wie, że my, 
ludzie radzieccy, nienawidzimy woj- 


No cóż, będą mieli e|ny. Pragniemy żyć w pokoju ze wszy 
Mają oni; stkimi narodami. Powiemy to jeszcze 


w ogóle mnóstwo generałów — i wła |raz w dniu wyborów: będziemy głoso 


snych I angielskich, | francuskich. 
Mają nawet 
rala. Lecz żołnierzy mają mało ł to 
niepewnych, 
narodu, który chciałby prowadzić 


wojnę, 


wali ża pokojem, Wiemy nie tylko za 


łnksemburskiego gene- | czym głosujemy, lecz l na kogo gło- 


sujemy, Wiemy, że wśród naszych de 


bowiem nie ma teraz {legatów nie ma akcjonariuszy hut, za 


interesowańnych w zyskach, 
wśród nich  giełdziarzy, finansistów, 


nie ma | kmperi 


kolonizatorów, dla których wojna — 
to przede wszystkim dochody. Wie- 
my, że wybrani przez nas ludzie bę- 
dą rzeczywiście bronić sprawy poko* 
ju. 

Siła nasza związana jest z naszym 
umiłowaniem pokoju: nie staramy 
się oszczekać historii i wpić się zęba” 
mi w łydkę przyszłości, jak to czynią 
potraciwszy głowy,  businessmeni, 
Wiemy, ile jesteśmy warci i my i na 
sł przyjaciele, Przed dziestęciu laty 
sztandar pracy powiewał nad jedną 
szósta kuli ziemskiej. Dziś dokoła te- 
gò szłandaru zjednoczyła się jedna 
trzecia ludzkości. Wiemy, że ani 
Francnzi, ani Włosi, ani Anglicy nie 
pójdą wałczyć za szaleńców z Białe- 
go Domu. czy z domu wariatów, Wie- 
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(ERD eN OE OAO my, że mamy bardzo wielu prryjet 
i ciół, i gasujac za pokojem — pi 

j sujemy za braterstwem narodów, 
lja Erenburg szczęściem wszystkich ludzi pracy, 

FI B gdziekołwiek się znajdują. 

9 Każdy obywatel radziecki. rozumie, 
i że głosując za pokojem, spełnia czyn 
ważny i doniosły; głos tego jest je- 
i szcze jedną przestrc lą tych, co 
D marzą © nówej sira rzezi, Głos 
A ` 3 jego — to tarcza, c jaca dziec- 
boss CEDEN ceno ceno A ko, drzewo, ukochan: sto, Żeby 


nie wiem jak szalnły zamiecie i logo- 
wate wichry, wiosna już nadchodzi. 
wkrólce zazielenią się pola, skwery, 
ogrody i parki zaroją się dziećmi, Wy 
rosły one w ciągu roku i jeszcze o je 
den krok zbliżyły się do naszego 
wielkiego, świetlanego celu, Wśród 
dzieci tych są sieroty: ojcowie ich 
polegli pod Stalingradem, nad Ynis- 
prem, nad Wisłą lub Odrą, Ojcowie 
ich polegli po to, by nigdy już wię- 
cej nie było najazdów  iaszystow= 
skich, by dzieci nie doznały wszyst- 
kiego, co myśmy przeżyli Obowiąz- 
kiem naszym jest obronić pokój i 


obronimy go, Niech wiedzą wszyscy, 
że te same myśli 1 uczucia napełniają 
serca wszystkich obywateli radziec- 
kich: pokój narodom, pokój mlastóm 
li wsiom, pokój starcom I dzieciom! 


ialistyczni podżegacze wojenni starają się kopać doły pod pokos 
jem światła, a kopią w rzeczywistości... 


zrób dla samych siebie, 
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W służbie u barbarzyńców i ludobójców 


Obchodziłiśmy niedawno 32 rocznicę powstania. Armii Radzieckiej, — 
strażniczki pokoju i bezpieczeństwa ludzkości, armii, która uciśnionym 
i jęczącym w niewoli narodom świata niesie wolność i swobodę, 


Innym, zupełnie innym celom służą siły zbrojne państw burżuazyj- 


nych, narzędzie zaborczego awanturzictwa i 


alistycznego ucisku, 


Nie obrona pokoju jest ich dewizą, a napaść wojenna, nie bezpieczeństwo, 


a gwałł, nie wolność, a niewola dia 


narodów świata. 


Właśnie w jednym x ostatnich numerów organu prasowego Niemiec- 
kiej Demokratycznej Republiki Ludowej — „Nenes Deutschland“ ukazała 


się wstrząsająca opowieść młodego 


Niemca, Wernerą Tormnschewskiego, 


który z jenicekiego obozu wojennego został pod terrorem zwerbowany do 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej, a następnie brał przez pewien czas 
przymusowy udział w barbarzyńskiej wojnie przeciw walczącemu po bo~ 
hatersku o swe wyzwolenie Vietnamowi. ; 


Oto jego opowieść: 


W Marsylii załadowano nas na'o- 
kręt, jadący do francuskiego Marok- 
Ka. Przez Fez i Meknes dotarliśmy 
do Sidi Bel Abes, gdzie poddano nas 
szczegółowej rewizji osobistej, Za- 
brano nam nawet fotografie. Wol- 
no. było zatrzymać jedynie łyżki. 
Zdawało nam się, że jesteśmy zbra- 
dniarzami, a nie żołnierzami, Naza- 
juśrz rano otrzymaliśmy pierwsze 
skąpe pożywienie. Koszary były prze 
pełnione, ludzie musieli spać na pa= 
dłodze, wielu leżało na klatce scho- 
dowej. Trudno było wytrzymać z po 
wodu rohąctwa. Dziedziniec koszar 
otoczony był $-metrowym murem, 
obsadzony francuskimi posterunka= 
my, Czuliśrmy się jak w więzieniu. 
Tak przeminaął pierwszy dzień poby- 
tu w Sidi Bel Abes, Drugiego dnia 
odbyło się przesłuchiwanie żołnierzy 
w ogniu krzyżowych pytań, przy a- 
kompatiamencie bicia do utraty 
przytomności przez dwóch podofice 
rów, po czym zostaliśmy odprowa- 
dzeni pod strażą do koszar. 


„Teraz należycie już do nas* —| 


powiedzieli nam oficerowie francis- 


cy. 

Po obiedzie zmuszono nas do pod- 
pisania zobowiązań do pięcioletniej 
służby w Legii. Zostałem skazany na 
trzy dni areszfu bez pożywienia — 
za odmowę podpisania kontraktu, 
Do dnia dzisiejszego noszę blizny po 
ranach, jakie wówczas otrzymałem. 
„Zaniękłem* i złożyłem podpis. Po 
trzymiesięcznej służbie przeniesione 
mnie do Meknes. Następnie zostalis" 
my zaokrętowani do Vietnamu. Pô 
30-dniowej przeprawie wpłynęliśmy: 
28 maja 1947 roku dd portu w Saj- 
gonie. Przy wyjściu na ląq otrzyma 
| iśmy broń 41 amunicję I prosto z por 
| tu zoqtaliśmy przydzieleni do poszcze 
gólnych formacji Wraz z kilkoma 
towarzyszami dostałem sie do 13 pół 
brygady Legii Cudzoziemskiej, 1 ba- 
talionu, I kompanii, gdzie stwierdz!- 
łem, iż 80 proc: wszystkich tonie- 
my służących w Legii w Vietnamie 
byłe Niemcami. 

Po 24 godzinach wyszliśmy na pa- 
trol i po kilkugodzizmym poszukiwa 
miu, natknelśmy się na jednostki 
Vietmamskiej : Armii Wyzwolenia. 

ji do ataku i wzieliśmy 


s 


większą ilość jeńców. Jeńcom zało- 
żono przewody elektryczne do języ- 
ka i uszów, aby przy pomocy prądu 
zmusić ich do wyjawięnia stanowisk 
jednostek Vietnamskiej Armii Wy- 
zwolenia, Dowódca naszego posterun 
ku zatrzymał w koszarach 2 jeńców 
! kazał ich przymocować łańcuchami 
do ławy: Następnie włano im do ust 
10—15 litrów wody. Jeńcy nie wy- 
powiędziejj ani jednego słowa. Wów 
czas bito ich po brzuchu i tratowa= 
no nogami, tak, że obaj wkrótce 
zmarli, d 

W tydzień później zaatakowaliśmy 


kolumne. samochodową Armii Wy- 
zwolenia. Wzięliśmy do niewoli kil- 
ku rannych Vietnamczyków, którzy 
zostali natychmiast zamordowani 
przez Francuzów. 


W czasie dwudniowej operacji w 
okolicy Hogh -Monu zostaliśmy za- 
atakowani į pobici przez jednostki 
Vietnamskiej  Ammii Wyzwolenia. 
Mieliśmy [ocznych zabitych iran- 
nych, Oficerowie nasi, a w szczegól« 
ności podpalacze | sadyści, sierżan= 
ci Stefano, Andersen i podporucznik 
Gilnei wydali rozkaz spalenia nędz- 
nych chat krajowców I wymordowa 
nia kobiet, dzieci i starców. 


Gdy pewnego dnia wybrałem się 
po żywność do Hogh - Mon'u, byłem 
świadkiem strasznej sceny, Rannemu 
jeńcowi wsypywano do rany proch 
z gilzy naboju i następnie podpalo- 
no. Jeden z legionistów obciął mu 
uszy. Mięczono go tak długo, póki 
śmierć nle skróciła jego męki. 


Pa powrocie de Couchy, wydana 
nam rozkaz wyruśszenia na większą 
operację wojskową. Po kilkugodzin- 
nej jeździe samochodowej rozbiliś- 
my namioty, na zalesionym, piasz- 
czystym wzgórzu. położonym wśród 
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mości 


-- teren bohaterskich 1! swycięskich zmagań nuciśnionej lud- 
kolonialnej z barharayńskim imnerializmem francuskim, 


pól ryżowych.pewnej wioski, W cza+ 
sie patroiu ujęto kobietę, którą 
zgwałcił najpierw Włoch „Rosetti 
potem inni legioniści. Kilka innych 
starszych kobiet rozstrzelano w cza” 
sie odwrotu. 

Pewnego razu zauważyliśmy na 
polach ryżowych kilkoro ludzi, na 
których skierowaliśmy ogień. Kiedy 
podeszliśmy bliżej, okazało się, iż by 
ły to dzieci, niosące żywność. Dwoje 
z nich było śmiertelnie rannych. Po 
nieważ znałem kilka słów annam- 
skich zmuszono mńie, abym je zapy- 
tał, gdzie są ich ojcowie. Dzieci nig 
dały żadnej odpowiedzi Francuzj 
położyli je trupem. 

W Couchy oczekiwał na nas roz- 
kaz marszu do Tai-Ning, gdzie zaję” 
liśmy cukrownie i wysunięte stano« 
wisko Wen- Wen. Viefnamczycy a«s 
takowali nas stale. Od poprzedniej 
kompanii przejęliśmy 78 jeńcówy 
Kilku z nich oddano pod mój nad+ 
zór. Za ucieczkę jednego z nich mur 
siałem stać dwie godziny na spieko= 
cie bez przykrycia głowy, Pa godzi- 
nie straciłem przytomność. Nie 
wiem, jak długo leżałem omdlały, 
pamiętam tylko, iż zaraz po tym wy 
ruszyliśmy w pole, 

W wyniku ofensywy armit viet- 
namskiej ponieśliśmy wówczas duże 
straty. I zńów powtórzyła Się cała po 
przednia procedura tortur wobec kil 
ku jeńców, którzy umierali wołając: 
„Niech żyje Ho Chi Minh*. W 48 
godzin później nasza kompania znaj- 
dując się w miejscu oddalonym za- 
ledwie o 2 kilometry od koszar wpa- 
dła w zasadzkę tracąc 40 zabitych, 
25 rannych oraz wiele sprzętu i amu 
nieji. Cała walka trwała zaledwie 
30 minut. Rozwścieczeni tą poraż- 
ką, sierżant Stetano wraz z klikoma 
Francuzami wpadłi do cel naszych 
jeńców i ścięli im głowy. Zbryzgani 
krwią, ubrani zaledwie w kostiumy 
kąpielowe, przeciągań „triumfalnie" 
przez Tai- Ning, niosąc przed sobą 
ścięte głowy i narzędzia zbrodni. 

W dniu-27 częrwca 1948 roku zosta 
[lem ciężko ranny w nogę. Odwiezio= 
no mnie samolotem do Saigonu. Po 
dłuższym pobycie w szpitalu, zosta- 
łem przydzielony do straży przy- 
bocznej gen. Koeniga w Tiemczech, 
skąd uciekłem na terytorium Nie= 
mieckiej Republiki Demokratycztej. 
Gorzko żałowałem, iż w czasie nie- 
woli, w 19468 roku dałem się zwerbo- 
wać do Legfi Cudzoziemskiej, iż 
sprzedałem własną krew i ciało tā- 
kim zbrodniarzom, 


Opisem tym pragnąłbym ostrzec 
młodych Niemców przed werbun- 
kiem do Legii Cudzoziemskiej — za- 
kończył swoje makabryczne wspom- 
nienia b, żołnierz Legii Cudzoziem= 
sziej, 
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Mikoł 


literatury". 


sarza i największego satyryka 
(ur. w 1809 — zm. 4. 8. 1852 


naszym czytelnikom twórczość 


r 


T Mikołaj Gogol . 
| 


| 
| (Fragmenty z powieści M. Gogola p.t 


| Rzecz dzieje się za t. zw. dawmych „dobrych“ czasów. Bohater po- 
(i, hochsztapier i niebieski piak, Czyczykow, przybywa do jednego 
ubernialnych miast Rosji carskiej, N.N.aby zdobyć u okolicznych zie- 
u potrzebną mu — dla ubicia nowego szwindłn — pewną ość umar- 
ach dusz“, nazwisk chłopów pańszczyźnianych, odnotowanych w spl- 
Mich właścicieli Jako nieżyjący, 
 Przebiegły Czyczykow. skłąda wlzyty obszarnikom, „podejrzanym” 
4 siebie o posiadanie „martwych dusz“ i z okazji rozmów towarzy- 
Biprzeprowadzonych ze „słodkim i ugrzecznionym właścicielem ziem 
n Maniłowem, oraz gburowatym ziemianinem, Sobakiewiczem, otrzy- 
se dwie charakterystyki carskich luminarzy miasta N. N, 
| oble charakierystyki są mistrzowskim zwierciadłem satyryczn%wn ta- 
M Mikołaja Gogola. 


mi woreczek własnej roboty: tzadka 
która dama usmiałaby tak znęcznie 
wyszyć. 

— A wicezubernator. prawda, laki 
to miły człowiek? — powiedział Ma- 
niłów znów trochę przymrużywszy 
OCZY. 

— Bardzo, bardzo szanowny czło- 
wiek — odpowiedział Czyczykow. 

— No, a co pan sądzi o policmaj- 
strze? Jaki to miły człowiek, nie- 
prawdaż? 


— Niesmiernie miły ( jaki mą- 
dry, jaki oczytany! Graliśmy u nie- 
go w wista z prokuratorem į prsze- 
sem sądu aż do białego ranka, Bar- 
dzo, bardza xżanowny człowiek! 


Ba rdzo szanowni 
| ludzie... . 


i się panu- podobało nasze 
407 — spytała Maniłowa, — Czy 
an spędził czas? 
Bardzo. ładne miasto, śliczne 
M0 — odpowiedział Czyczykow 
mas spędziłem bardzo mile: to- 
two niezmiernie pociągające. 


JA jak pan znalazł naszego gü- 
to a? — powiedziała Maniło- 


f 

sPrawda, że to czcigodny 'czło- 
Bijak wniienał w swe obowiąz- 
kon je roztmnie! Powinniśmy 
Bt sobie wiecej takich budzi, 

Jak on umie tak, wie pan, o- 
Msie z każdym, zachować deli- 
~ 6 w postępowaniu — solidary 
lse Maniłow z uśmiechem I z 
Mmoleniem prawie zupełnie przy 
t oczy jak kot, którego z lek- 
drapano palcem za uszami, 
sBardzo uprzejmy i miły czło- 
M= ciążnął dalej Czyczykow — 
Kl znawca! Nawet nie przy- 
wmuszczałem, że tak doskonale 
uywa różne wzory! 


E 


— No, a jakiego jeśt pan zdania 
o żonie policmajstra? — dodała Ma- 
niłowa. — Prawda, że to bardzo mi- 
ła kobieta? i 

— Q, to jedna z najbardziej god- 
nych szacunku kobiet, jakie tylko 
znam — odparł Czyczykow, 


Po czym nie. opuszczono prezesa 
sądu, poczmistrza 1 w ten sposób 
wyliczono prawie wszystkich urzęd- 
ników miejskich, którzy okazali się 
wszyscy bardzo szanownymi ludż- 
Pokazywał ' mi, 


(lvetki pisarzy łódzkich 


een 


Zofia Petersowa 


wożą do obozu, W tym czasie Petersowa 


łe 10 roku życia Zofia: Petersowa 
Wowuje się «w Białejcerkwi na Ukra- | pracuje jako pielęgniarka i szwaczka 
x Na krótko przed pierwszą wojną | oraz tworzy dwie powieści „Światła we 
/ mgle" i „Wrzesień Warszawy” (ta ostat. 


"Boug przybywa wróz z rodziną do 
nia ukazała się zaraz po wojnie) 


t tutaj kończy gimnazjum. a 
tj ie studia wyższe. 
W roku 1923 pracuje w Patronacie 


Powstanie warszawskie przeżywa auto. 
rka na Żoliborzu jako siostra w szpitalu, 
K Opieki nad Więźniami. Pracę tę | następnie — wywieziona do obozu — 

Ay uje aż do roku 1939, zajmując ucieka, Wkrótce nadchodzi wyzwolenie. 
zy tym i neórczością literacką. W 1945 r. autorka osiedla się w Ło. 
i debiuty nowelistyczne w pismach | dzi, gdzie piertoszy swój powojenny 
uch 1918—1920 zwracają na autorkę | przekład („Statek Derbent* — Krymowa) 

m świata literackiego, a debint | umieszcza w „Głosie Robotmiczym” 
Howy — tłumaczenie „Księgi s San | W roku.1945 Zariąd Główny „Czyte!. 
e" Axela Munthe — wyrabia Pe- | nika" zleca Patersowej zorganizowanie 


; 


wej poważną pozycję pośród pisarzy |i kierownictwo inspektoratu kulturelno- 
" ładotwców.' (Książka tą asiągnęło 7 | oświatowego, który prowadzi pa dzień 


| 
1. 


Ikä przed wojną i 4 po wojnie), dzisiejszy. 


ilse prace autorki, to przekłady| W okresie powojennym powstają no. 
ni Antoniny", „Gwiazdy ludzkości” | wele okupacyjne „Odwet”, wydane przez 
„ ngeflana" — Zweiga, (Ta ostatnia | Księgarnię Naukową w Łodzi, i książka 
jeja ukaże się obecnie w nowym wy- | młodzieżowa „Liczyrzepa — Duch Gór” 
Kuj | Zostnje również dokonma ołbrzymia 
Ma ge lata przynoszą tłumaczenia | praca, a mianowicię — przekład wielkiej 
nieści lohna Knittla „Teresa Etienne" | powieści Lwa Tołstoja — „Wojna i 
4 Fyswolenie Teresy Etienne" 5 tomów | Pokój" (4 tomy). Poza tym we wydaniu 
(tłaży podróżniczych Katzą i inne. | „Książki i Wiedzy” ukaże się tom opo. 
Fojno przeżywa pisarka w Warszawie, wiądań Serafimowicza w przekładzie Pe. 
w czynny udział w jej obronie jako tersonej. 
Konik punktu ratowniczomsanitarnego | Ponadto pisarka mó na waysztacie po- 
F czasie okupacji Petersowa domaje | wieść współczesną o nieustalonym tytule 
mych prześladowań. Tropiona przez i przygotowuje przekład powieści literat 
mo posługuje się 5 nazwiskami i 14 | ki austriackiej — Marii Prischau, W po- 
"I mienia miejsce mmieszkania. Mąż wieści tej pokazany jest mechamixm 
ki zostaje zakatewany na śmierć | powstawania hitleryzmu. 
Gięsieniu SS, sna zał hitlerowcy wya) Czesław Schabonoski. 


W roczmicę śmierci 
aja Gogola 


„Od Gogola rozpoczął się rosyjski romans i rosyjska po- 
wieść, jak od Puszkina zaczęła się prawdziwie rosyjska poezja... 
Gogol wniósł do naszej fteratury nowe elementy, zrodził 
mnóstwo waśladowców í pokazał społeczeństwu powieść, jaką 
być powinna; od Gogola rczpoczyna się nowy okres rosyjskiej 


ji 


Powyższe słowa znakomitego krytyka rosyjskiego, Bielińskie 
go. dostatecznie jasno określają pozycję literacką wielkiego pi- 


rosyjskiego, Mikołaja Gogola 


r.). 


Dziś, w dmiu rocznicy śmierci autora słynnych „Wieczo- 
rów na ohutorze w pobliżu Dikanki*, „Tarasa Butby”, „Staro- 
świeckich ziemian" i „Rewizora” — pragniemy przypomnieć 


Mikołaja Gogola, zamieszczając 


poniżej fragmenty jego świetnej powieści satyrycznej m. t. 
„Przygody Czyczykowa, albo Martwe dusze”, 


s * 


Dwie charakterystyki 


„Martwe dusze”) 


tajdak na łaidaku 
jedzie . 


— Mówiiśmy 6 panu u prezesa 
sądu, u Jana Gregoriewicza — rzekł 
wreszcie Czyczykow widząc, że nikt 
nie decyduje się rozpocząć rozmowy 
— w ubiegły czwartek. Spędziliśmy 
tam czas bardzo mile, 

— Tak. nie było mnie wtedy u 
prezęsa — odrzekł Sobakiewicz. 

= Wspaniały człowiek! 

— Kto taki? — rzek? Sobakiewicz 
spoglądając na róg pieca. 

— Prezes! i 

— No, być może, że to się panu 
tak wydało: tyle tylko, ża mason, 
ale dureń. jakiego jeszcze na wie- 
cie nie było. - 

Czyczyków stropit się trochę 
tym nieco ostrym określeniem, lecz 
zaraz poprewiając się, ciągnął: 

— Naturalnie, każdy ma jakąś nie 
bostkę. ale za to gubernator — o0 
za wspaniały człowiek! 

— Gubernator — wspaniały czło- 
wiek! 

— Nieprawdaż, 

— Łofr największy na świecie! 

Jak. to, gubernator — totr? — 
rzekł Czyczykow | zupełnie nie mógł 
zrozumieć, jak gubernator może być 
totrt — Przyznam zie, że nigdy DY. 
to mie przyszło mi da głowy — ciąg- 
nął. — Pozwoli pan jeszcze zauwa= 
żyć, że jego postępowanie zupełnie 
na to nie wygląda; przeciwnie, jest 
w nim wiele miękkości, — Tu przy” 
toczył nawet jako dowód, sakiewki 
własnoręcznie wyszywane i pochws- 
lit łagodny wyraz twarzy guberna- 
tora. 

— Twarz to łotrowska! — rzekł 
Sobakiewicz. — Niech pan mu tylko 
da nóż i puści na równą drogę — 
zarżnie. Za grosz zarźnie! On i wi- 
ctegubernator — ło Gog i Magog. 

— Nie, widocznie musi mieć coś z 
nimi na pieńku — pomyślał Czyczy= 
kow.— Ot. pomówię lepiej o polic- 
majstrze; to udaje się jego przyja- 
ciel. 

— Zresztą 00 do mnie — powie- 
dział — przyznam się, iż najbardziej 


tze wszystkich podoba ml się polc- 


majster. Charakter taxi prosty, o- 
twarty: w twarzy widać coś szCzeTe- 
go. 

— Łgjdak! — rzekł z zimną krwią 
Sobakiewicz — Sprzeda, oszuka I 
jezzcze čje oblad z panem. Znam ja 
ich wszystkich: same łajdaki; całe 
miasto takie: łajdak na łajdaku Je- 
dzie i łajdakiem pogania. Wszyscy 
judasze. Jeden tam tylko jest po- 
porządny „człowiek — prokurator. 
ale i ten, prawdę mówiąć, świnia. 

Po tych pochwalnych, chociaż nie- 
co zwięzłych biozrafiach, Czyczykow 
zauważył, ża nie warto wspominać o 
innych urzędnikach i przypomniał 
sobie, że Sobakiewicz nie lubił się 
o nikim dobrze wyrażać, 


G 


W dniu 1 marcs b. r. odbyło się 
Ludwiką Waryńskiego. Biblioteka 
smachn przy uL Gdań 


= 


"ZERA — ANDY „wiór; 
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W łódzkim Muzeum Sztuki 


W pięknym gmachu przy rbięgu ulic 
Więckotskiego i Gdańskiej mieści się 
niesbyt jeszcze „debrze” znane uszystm 
kim mieszkańcom naszego miasta łódzkie 
Muzeum Sztuki. 

Parter Muzeum zajety jest wyłącznie 
przez sztukę gotycką. Znajdują się tu 
rzeżby, figury, Świątki itp. — wszystko 
wiek XIV—XV. Jest to dar Min. Kul. 
ry i Sztuki dla Muzeum łódzkieżo. 

Piętro pierwsze i drugie poświęcone 
jest wyłącznie malarstwu. Poczynając od 
mistrzów XVI wieku, u kończąc na 
uspółczesnyrm malarstcie polskim. Jak 
w kalejdoskopie przesuwają się przed 
oczyma płótna Matejki, W+xczółkowskie. 
go, Fałata, Chełmońskiego, Wyspiańskie. 
go, Witkiewicza, Boznańskiej, Kędziers. 
kiego, Rodakowskiego, « z młodszych 
Cybisa, Eibischa, Pronaszki, Waliszews. 
kiego, Żuławskiego. Grafiką reprezentują 
Skoczylas, Kulisiewicz, Cieślewski, Mro. 
żewski, Goryńska, Telakowska, 

Spotykam pierwszą parę zwiedzają. 
cych, Dwie młode uczennice uważnie 

przyglądają się słynnemu „Rybakowi” 

Wyczółkowskiego. W innej sali kilku 

małych chłopców, mających może po 
6-10 łat. 


NR PRE ROPA PEIA EEA A 


Jest przedpołudnie — starai przycho- 
dzą dopiero później — objaśnia uprzej- 
mie ktoś z personelu. 

W szatni spotykam wracającą z sal 
młodzież, owych chłopców widzianych 
poprzednie, Uśmiechnięci i pochłonięci 
rozmową, Pytam, co im się najbardziej 
podobało, — Wiademo, że to pod Wied. 
niem — odpowiada jeden. — A tobie? 


PEPE PZA WAREZ AA 
zbiory grafiki europejskiej od Diirera 
początcszy, jedne s cenniejszych w Eite 
ropie i muszą one leżeć na regałach. To 
samo dotyczy calego szeregu wartaściow 
wych obrazów, i 
— Słyszałem o zamiarze zbudowania 
nowego gmachu Muzeum? — wtrąciłem. 
— Tak, ale to daleka sprawa. Na rasie 
brak na ta kredytów — odpowiada mój 


— Te figury drewniane—stolarskie — | rozmówca, 


mówi z potwagą drugi. Trzeci zastantwia 
się dłużej i po chuili odpowiada: chyba 
ta sala noweczesna na trzecim. piętrze, 
Dyrektora Muzeum, dr Miinicha, zas 
staję w gabinecie. Na stanowisku dyre- 
ktora urzęduje już od kilkunastu lat, 
— Dorobek Muzeum? — mówi dyr Mi. 
nich. — Ano okupant rozgrabił wszystko. 
Zaledwie 7 procent eksponatów wróciło 
do Muzeum drogą rewindykacii, reszta 
zaś — dzięki pomocy Urzędu Lik:cida= 
cyjnego, Wydz. Kultury i Sztuki, orga- 
nów służby bezpieczeństwa itd, Zbierało 


— A jaką jest przeciętna ilość" zttien 
| dzająctch i spośród jakiej publiczności 
się ona rekrutuje? 

— Przeszło 4 tysiące osób miesięcznie, 
Jest to ilość 10-cin, a nawet 12-to krot 
nie tciększa aniżeli przed wojną — o= 
znajmia dr. Miinich, 

Jeśli chodzi o skład socjalny zwir= 
dzujących, jest on różnorodny. Cieszymy 
się bardzo, że garnie się do Muzeum 
młodzież robotnicza, garnie się bardzo 
chętnie, stanowiąc większość zwiedzają” 
cych. A właśnie na młodzieży najbardziej 


się to z różnych stron i dziś Muzeum ma | nam zależy, na niej budujemy przecież 


wcale pokaźny dorobek. Ale to przecież 
nie wszystko. Moglibyśmy pokuzać o 
wiele więcej. Niestety, brak miejsca. 
| szczupłych ramach gmachu nie. mos 
żemy się pomieścić. Posiadamy cenne 


Z cyklu: Ziemia Łódzka 


Wkrótce na łódzkich ekranach 


Sady w Głownie 
ZA GATTA DYW IA FYTAYTTATKWF 


naszą przyszłość. 

— Co do pracy w Muzeum to, oczy” 
tciście, jej nie brak, Ostatnio Min. Kul- 
tury i Sztuki przydzieliło pod zarząd 
Muzeum łódzkiego muzea w Łęczycy, 
Sieradzu, Piotrkowie, Pabianicach, i Tos 
maszotcie Maz. Tylko że środka loko. 
mocji nie mamy, niestety, żadnego — 
skarży się drliinich. 

— (Chcemy organizować propozandmie 
objazdy po małych miasteczkach i wsiach 
mamy epidiaskop, który byłby nam po~ 
mocny w tej robocie, mamy ludzi chęt. 
nych do tej pracy — ale na przeszkodzie 
znów stoi brak środków przewozowych, 

— A jakie plany na przyszłość, ob. 
dyrektórze? 

— Marzeniem moim jest utworzenie 
działu przemysłu artystyczna-tkackiego, 
który w takim mieście jak Łódź mógłby 
spełnić doniosłą rolę. Kto wie, czy nie 
miałby nawet wpływu na produkcję, na 
oryginalność deseni i wzorów naszych 
artykułów włókienniczych, Drugim ma- 
rzeniem to rozpoczęcie budowy nowego 
gmachu, odpowiadającego wymogom na- 
szego coraz bardziej rozwijającego się 
Muzeum. 

Jest to marzenie nie tylko. Dyrektora, 
ale i całego personelu Muzeum, 
| r. M. 
z TEFTETTTTFTTTTFECFNOTFPFTEI ATEI 


Czlonek Rządu” 


(fragment scenariusza) 


Fiłm radziecki p. t. „Członek 


Rzzjłu”, jest historią ww'-anialego 


awansu społecznego, który Wielką Rewolucja Październikowa przyniosła 
kobiecie radzieckiej, w tym wypadku — żyjącej w wiclowiekowym za- 
cofaniu pracującej chłopce rosyjskiej. 

B. służąca dworska — ofiara wyzysku kułaka — członek kołchozu — 
przewodnicząca kołchozu i — co za skok, nigdy niemożliwy do urzeczy- 
wistnienia w ustroju burżnazyjnym — poseł do Rady Państwa — to nie 
jakiś wymyślony obraz filmowy, to prawdziwy, a tylko żywcem przenie- 
siony na ekran cbraz z życia ludzi rw dzieckich. 

najlepiej nam o tym opowie Sama bohaterka filmu; posłanka 


Aleksandra Sokołowa. 


(Na korytarzu przed salą obrad 
Rady Najwyższej ZSRR dele- 
zatka do Rady,. tow. Sokołowa, I 
zaszytem w ręku omawia z sekre- 
tarzem powiatowej organizacji par- 
tyjnej treść przemówienia, które ma 
za chwiię wygłosić.) 

Sokołowa: A więc oddaliśmy 30 


tys. długu, wybudowaliśmy łaźnię z, 


prysznicarni... 

Sekretarz: Tak. 

Sokołowa: Mamy swego agrono- 
ma, komendanta i pielęgniarkę, 
Kupiliśmy 10 konnych grabiarek, 
dwie wagi.. szkołę dziesięciolatkę., 
(urywa zmieszana), Wyszło na to, 
żeśmy kupili i szkołę! Jakże ja mo- 
głam tak nieskiadnie napisać? 

Sekretarz: Zbyt sucho to wypa- 
dło! Spróbuj bez zeszytu! 

Sokołowa: Wybudowaliśmy w na- 
szym kołchozie chiewy, magażyny, 
elestrownię,. Bez zeszytu nie mo- 
gèl. Denerwują się, boje sie... 

Sekretarz: To nicl.. Wiesz co? Le- 
piej im opowiedz o swoim życiu! 


Sokołowa: A cóż jest osobliwego 
w mym życiu? 

(Na sali obrad Rady Najwyższej.) 

Przewodniczący: A teraz głosu u- 
dzielam posłance Aleksandrze So- 
kołowej. 

(Sokołowa wchodzi na trybunę.) 

Sokołowa: Towarzysze Delegaci! 

(Na sali obrad ukazuja się magle 
w otoczeniu najbliższych swych 
współpracowników Towarzysz Sta- 
lin. Huraganowe oklaski i entuzja” 
styczne okrzyki zebranych: Niech ży- 
je Towarzysz Stalin!.. Niech żyje 
Wielki Stalin!) 


Przewodniczący: Posłanka Sokoło= 
wa, proszę mówić! 

Sokołowa: Zaraz... zarąz.. 

(Stoi zmieszana na trybunie, szu- 
ka” zeszytu, w którym zanotowała 
treść przemówienia. W czasie owa- 
cji ne cześć Towarzyszą Stalina ze- 
szyt zsunął się na ziemię. Sokołowa 
nie może go znależć. Macha reką i 
zaczyna mówić.) 

Sokołowa: Towarzysze Posłowie! 


Nowa placówka kulturalna w Łodzi 


Stożę tu przed wami — ja, zwykła 
kobieta wiejska... bita przez męża,. 
straszona piekłem przez bopów... KQ= 
bieta do której wróg strzelaj, a m- 
mo to żyję, Stoję przed wami i my- 
ślę: po co ja tu się znalazłam wśród 
was? Przecież tu, w tej oto sali, u=- 
chwalane są najsprawiedliwsze w 
świecie prawa! To trzeba zrozu- 
mieć! 

Żal mi tylko, że moja młodość u- 
płynęła przy pracy na cudzych po~ 
lach, przy garach wiejskich bogaczy 
ina użeraniu się z mężem. Co tu 
Teraz 

raduję się tylko swoim szcześciem i 

wierzę, że moje słówko żeż może się 

przydać przy uchwalaniu Ustaw. 

Przecież tu, my wszyscy. jesteśmy 

prostymi ludźmi. A dlaczego to z in- 

nych państw przyjeżdżają do nas pa 
naukę? Całą ziemię wydeptali wokół 

Kremla, Widać z tego, że na wszyst- 
ko mamy sposób. a w każdej po- 

trzebie damy sobie radę! Ja też się 
nauczyłam od ludu, jak trzeba ko- 
chać, jak się kochania wystrzegać... 
a przede wszystkim — rozumieć po- 
trzeby, ludu. A któż nas wyniósł na 
te stanowiska?.. Kto nem dał moż- 

ność przemawiania z tej trybuny, je- 
jan nie Partia i nasza władza radzioc 
ka! Czy dom bndujemy. czy wycina 
| my ius į jak żyjemę — toć to jedna 


połowa dzieła, Drugą zaś połowe od- 
robil już za nas Lenin į Stalin! Wiec 
| będziemy walczyli za nich j za to ży. 
| ste, które nam stworzyli aż do ostat» 
niego tchu w piersiach!!! 


Ów 


Wa Dai 


uroczyste ' otwarcie Biblioteki Im. A oto fragment sall w której rnajdujs się bogato zacpatrzona ozytel- 
nia czasopism, 


mieści się w nowym, wspaniałym 
skiej rér  Kocernika 


Uczcimy godni 


Obchodzony 8 marca Międzynarodowy Dzień Kobiet stał 
się po ostatniej wojnie dniem potężnych manifestacji na 
rzecz pokoju, dniem skupienia wszystkich sił dla wykonania 
planów produkcyjnych, dniem walki o rozwój socjałistycz* 


nego. stylu- pracy. 


D” kobiety polskiej minęły 
bezpowrotnie ponure czasy 
jarzma sanacyjnego i hitlerowskiej 
okupacji. Stanęła ona na wszyst- 
kich polach do twórczej pracy nad 
odbudową i rozbudową swej lu- 
dowej Ojczyzny. 

Tego roku obchodzimy 8 Marca 
na progu Planu Sześcioletniego. 
Wszystkie podejmowane przez nas 
zobowiązania produkcyjne, dają 
rękojmię zwycięskiego wykonania 
Planu w pierwszym kwartale. 
Wielki entuzjazm, jaki cechuje 
nas w tej pracy wskazuje, że ko- 
biety robotniczej Łodzi zrozumia 
ły, czym będzie dla losów naszego 
kraju i dla dzieła wzmocnienia Sił 
Obozu Pokoju zwycięskie, przed- 
terminowe wykonanie Planu Sze- 
ściolefniego. 


Już ponad 20 tys. kobiet podję* 
ło konkretne zobowiązania podnie 
sienia tlości i jakości produkcji, 
akoło 1800 prządek i tkaczek szko 
li swe współtowarzyszki pracy, 
poświęcając godzinę dziennie w 
czasie między 1 hkitego br. i 8 mar 
ca. Wiele tysięcy kobiet zgłosiło 
się do pełnienia zmszczytnych 
Wart Pokoju. — Tworzą się wzo 
rowe brygady sprzedawczyń im. 
3 Marca w sklepach PSS. Powsta 
ją nowe setki kół gospodyń do- 
mowych, składające się z kobiet 
mie pracujących zawodowo. 170 
przodownic społecznych prowadzi 
codziennie agitację w domach, 
skłaniając kobiety nie: pracujące 
do wstąpienia w szeregi Ligi, do. 


wspólnej, wielkiej walki o pokój. 
W dniu 5 marca — wyjeżdża z Ło- 
dzi 1000 przodownie społecznych 
do naszych sióstr-kobiet wiejskich, 
którym zawiozą 20 tysięcy ksią“ 
žek. 

` Ok. 100 kobiet, które swą pracą 
zawodową i społeczną wyróżnią 
się w akcji zobowiązań 8-marco- 
wych, drogą awansu społecznego 
obejmie wyższe stanowiska. 


pod sztandarami pokoju i postępu 


z Dzień Kobiet 


siłku ku uczezeniu Międzynarodo 
wego Dnia Kobiet zachęca nas 
przykład kobiet radzieckich. 

Mają one już za sobą dorobek, 
który pozwolił im obalić kapitali- 
styczne teoryjki o niższości kobie 
ty. Kobiety radzieckie są dziś 
wzorem dla kobiet krajów demo- 
kracji ludowej i natchnieniem dla 
walczących kobiet w krajach ka- 
pitalistycznego ucisku. 

W dniu 8 Marca serca kobiet ca 
łego świata, bić będą jednym ryt- 
mem, rytmem wspólnej walki o 
pokój światowy, o zapewnienie 
szczęśliwej przyszłości swym TO- 


Do wspaniałego, zbiorowego wy | dzinom i dzieciom. 


Na wszystkich uroczystościach i 
akademiach jakie w tych dniach 
zorganizują kobiety robotniczej Ło 
dzi, zestawią one swe dotychcza* 
sowe osiągnięcia, ustalą zadania 
dalszej pracy o utr walenie poko- 
ju, o wzmocnienie sił postępu i 
socjalizmu, prześlą gorące prołe- 
tariackie pozdrowienie przodują” 
cym kobietom radzieckim i wszyst 
kim kobietom postępowym, sku- 
pionym pod sztandarem Świato- 
wej Deniokratycznej Federacji Ko 
biet, we wspólnym szeregu z całą 
posteępową ludzkością. - 


Helena Kędrak 
kier, Wydz. Kobiecego KŁ PZPR 


W dniu Świeta Kobiet 


kobieta-motorniczy poprowadzi 


Krystyna Maślanek pochodżi ze | 
wsi Molendy w woj. kieleckim. Do 
Iodzi przybyła w grudniu 1949 r. 
Obecnie uczy się w szkole motorni- 
czych przy: MZK, Patrząc na jej mło 
da twarz, trudno nam po prostu u- 
wierzyć, że mamy przed sobą matkę 
dwóch synów w wieku 8 1 7 łat. 


W przerwie między wykładami o- 
powiada nam o swym dotychczaso* 
wym- życiu: 

— Lata okupacji przebyłam w mej 
rodzinnej wsi. Ponieważ hitlerowcy 
często urządzali u nas aresztowania, 
w okolicznych lasach byli partyzan- 
ci Ja byłam łączniczką i sanitariusz 
kę, Brat walczył i zgihął w party- 
zantce. Męża mojego zamordowali fa 
szyści w Oświęcimiu. 


Po wojnie pozostałam z małymi 
dziećmi, zarabiając na życie robót- 
kami ręcznymi. W końcu ubiegłego 
róku przyjechałam do Łodzi, Zatrzy 
małam się u siostry, mieszkającej 


JAK SIĘ UBRAĆ 


1 Skromna sukienka do pracy z 
cienkiej wełenki  (60-ki), 
lub jedwabiu. 
— dla kobiet raczej szczupłych. 


2. Sukienka wiosenna w paski, 


kretonu, | skośnie ułożone w górnej części su- 
Nakładane kieszenie |kui. Kieszenie kryte. 


. 


Ob. Krystyna Maślanek przybyła do 

Łodzi ze wsi Mołendy, Obecnie uczy 

się w szkole dla motorniczych 
w Łodzi 


w Tuszynie-Lesie i zaczęłam szukać 
pracy. y 


W Urzędzie Zatrudnienia spytano 
mnie, czy chciałabym pracować jako 
konduktorka,  Zgodziłam się chet- 
nie, Na egzaminie trzeba było napi 
sač raport na dowolny temat i ja na 
pisałam o wypadku, jaki zaobserwo 
wałam w tramwaju, kiedy te motor 
niczemu zamarzła zwrotnica; 


— Już wtedy — wtrąca do rozmo- 
wy kierownik 2 zajezdni, tow. Piotr 
Tutak — zwróciliśmy uwagę, że ten 
raport jest napisany, tak, jakby 
go pisał motorniczy, a nie zwykła pa 
sażerka, 

— Tak — ciągnie dalej ob, Masla- 
nek — kiedy miał się u nas zacząć 
kurs dla kobiet motorniczych, zgłosi 
łam się i ja. Przyjęto mnie i obecnie 
uczę się. Muszę przyznać, że jestem 
tu otoczona troskliwą opieką przez 
koleżanki i kolegów pracy, a prze” 
de wszystkim (choć jestem bezpar- 
tyjną) przez podstawową organiza- 
cję partyjną, która interesuje się na 
szą pracą i pomaga nam, 

— I tak — kończy z uśmiechem 
— przekonałam się, że również i ko 
bieta może sobie dać radę — nie go 
rzej od mężczyzny, że w naszym 
ustroju jest praca i nauka dla każde 
go, kto tego praznie. 


* * * 


w Łodzi tramwaj 


jacymi jeszcze tu i ówdzie przesądą 
mi, że kobiety swą pracą nie mogą 
dorównać mężczyznom. Zdobywają 
nowe zawody, wykonując je 2 rów- 
nym powodzeniem, a często dokład” 
niej i sprawniej, niż mężczyźni, 

Pierwszy tramwaj w Łodzi, prowa 
dzony przez kabietę-motorniczego w 
Dniu Święta Kobiet, będzie. tego wi 
docznym dowodem. 


Honorowe Warty Pokoju! 
[Kobiety z PZZPP Nr 1 czynią przygotowania ido uroczystego 


Co chwila wpada ktoś do rady 
zakładowej. Jeden ze stołów zajmu- 
je tutaj Liga Kobiet. Białe arkusze 
|papieru pokrywają się szybko Kreśla 
nymi w pośpiechu nazwiskami, To 
pończoszarki z oddzłału 1  RZZPP 
Nr. 1 zgłaszają swój udział w Hono- 
rowych Wartach Pokoju. 5 

Na czym będzie polegać pełnienie 
tych wart — zdają sobie doskonale 
sprawę wszystkie robotnice W 
dniach 6, 7 1 8 marca, stanąwszy 
przy lśniących czystością maszy- 
nach, uzyskają większą produkcję 
iw lepszym gatunku niż zazwyczaj. 
Tow. Napieralska, która pracuje w 
łączarni, melduje nam swe zobowią 
zanie. W ciągu trzech dni wykona 
6 tuzinów pończoch więcej, niż zwy 
kie, co da 13,2 procent poned plan. 
30 kobiet, idąc w jej ślady, powzięło 
podobne zobowiązanie. 

W cerowalni wartę pełnić będa 
84 kobiety. Każda z nich wyceruje 
po 2 tuziny pończoch więcej. Tow. 
Szymańska zaś zadziwiła wszyst- 
kich swym zobowiązaniem. Posta- 
nowiła bowiem wycerować 10 tuzi- 
nów więcej, niż zwykle, osiągając 
18 proc. ponad normę. Tow. Józefa 
Kubalska z przeglądalni podniesie 
o 25 proc. wykonanie swej bazy a- 
kordowej. 

Prawie wszystkie szwaczki zwar 
tym szeregiem stangły do uczczenia 


Produkcja zegarków w Związku Radzieckim powiększa 
ciu: P, Krasnowa — szef ekipy w fabryce przemysłu 
skwie — kontroluje produkcję — 


1OTOREDURANITRAKADEZNUDYSZEKNAPNEKCURSKAYUTRSAKZNYCZZENNYCYANONNNKEUSA. 


Nasi korespondenci piszq: 
Dzisiejsza gospodyni ( 


w szeregach kobiet 


Praca przy domu jest jednym z naj 
mniej wdzięcznych zajęć kobiecych. 
Nie ma tutaj możliwości awansu spo- 
łecznego, na próżno byłoby oczeki- 
wać wyróżnienia, co tak bardza do- 
daje sił i ochoty do dalszej pracy. 

Kobieta, pochłonięta wyłącznie 
sprawami domowymi, nie idzie na- 
przód — a więc cofa się, nie kształci 
się, nie ma kontaktu z życiem, które 
bez niej i obok niej posuwa się na- 
przód. 

Dlatego tysiace kobiet łódzkich z 
zadowoleniem przyjęła fakt ati 
zowania Kół Gospodyń Domowych 
w których kobiety nie pracujące ZĄ- 
wodowo, a zajmujące się wyłącznie 
domem, będą mogły znaleźć nie tylko 
odpóczynek po wyczerpującej pracy 
domowej ałe również i rozrywkę kul- 
turalna i wysłuchać interesującej po- 
gadanki, odbywać kursy zawodowe 
— jeżeli tylko okażą chęć uczestni- 
czenia w nich. 


| Zdarza się jednak często, że nasi 


żadnych braków — zapewniają nas 
tow. tow. Wasilewska 1 Wieczorek. 


Ogromne sale produkcyjne od- 
dział I przybiorą za kilka dni od- 
świętny wygląd. Na ścianach u- 
mieszczóne zostaną portrety dostoj- 
ników państwa na tle czerwonych 


walczących o. 


mężowie niechętnie-p 
ny, gdy zajmują si 
i złośliwym uśmie 
żonkę, „powracającą: 
daje mi się, że to. 
ba, uważającego 
sność i własności t 
gącego. Na szczęści 
takich jest coraz mn 
bowiem rozumie, że 
nie pracuje zawod 
możliwości kształcenia 
nia swej wiedzy i 
łecznej oraz polity 
iej wychować dzieci g 
obywateli. 

W dniu Święta Kobi 
nadzieję, że liczba ro 
powych mężów bedzia 
stale i że w przyszłośri: 
wszystkie żony praca 
szeregach "Kół Gospodyji 
przy LK. 


Gospodyń Don 


chorągiewki i wizer 
międzynarodowego _ ruchy 
go. Wszystkie robotnice | 
odświętnie, k 
To będzie forma zewnętm 
chodu. Międzynaroścayya 2 A 
biet. A nad wszystkim gòr 


dżie jedno postanowienie; 
dni — więcej, lepiej i osz 


wstęg. Na maszynach pojawią się | 


Awans po 


x 


raz drug | 


Wzorowa przodownica pracy wy wiązi 
ze swych zadań 


Tow. Helena Lambrych pracuje 


Dnia 8 Marca. Każda z mich podnie- jog 14 roku życia w przemyśle poń- 


sie o 4 proc, 
produkcję. 


My zaś będziemy tak 


„swą dotychczasową |czoszniczym. Nie więc dziwnego, że 


teraz, kiedy liczy już 40 lat, zna dos 


uważnie |konale każdą maszynę i cały pro- 


Kobiety w MZK zerwały x pokuta |zszywać pończochy, żeby nie zrobić |ces produkcyjny. Jej rozłegłe do- 


Kobiety w budownictwie 


Łódzkie przedsiębiorstwa powinny ułatwić im opanowanie zawodu 
jak np. do kopania fundamentów lub li szkolenia kobiet w zawodach budo- 


Zagadnienie szkolenia t zatrudnie- 
nia kobiet w zawodach budowianych, 
traktowane było dotychczas po maco 
szemü, zwłaszcza przez kierownictwa 
łódzkich przedsiębiorstw budowla- 
nych. Kobietom na budowach obrzy* 
dzano, jak to się mówi — życie. Kie- 
rowano je niejednokrotnie w sposób 
złośliwy do najtrudniejszych -robót, 
| — a O DA A R M || M — WM Z NN m 


Junaczki SP 


uczczą Dzień Kobiet 


Junaczki „Służby Polsce" przy 
PZPW Nr 36 z okazji Międzynarodo- 
wego Dnia Kobiet zobowiązały się 
wziąć pod stałą opiekę Dom Kalek i 
Nisuleczalnie Chorych przy ul. Kątnej 
10a. Uporządkują one również teren 
fabryczny przy oddziale I zakładów. 

W dniu 8 marca urządzą one wspól 


jnie z „SP” nroczystą akademię, połą- 


czona z występami artyStkcznymi. 


pracy na NYSKA piętrach. To 
wszystko sprawiło, że obecnie zaled- 
wie 618 kobiet pracuje na budowach 
w Łodzi. Prawie że nie ma kobiet w 
zawodach budowłanych na odcinku 
instalacji, niewiele kobiet pracuje, 
jako windziarki i zbrojarki, 

Dotychczas kursy dla kobiet-budo- 
wlarek prowadziło na odpowiednim 
poziomie jedynie PPB, Inna przedsię- 
biorstwa budowlane, chociaż miały 
możliwości uruchomienia wiekszej 
ilości takich kursów — sprawą tą nie 
zainteresowały się we właściwy spo- 
sób; 

W tym tygodniu z inicjatywy Wy- 
działu Kobiecego KŁ PZPR odbyła 
się w Urzędzie Zatrudnienia specjał- 
na konferencja, poświęcona właśnie 
sprawie zapewnienia kobietom pracy 
w zawódach budowlanych. W toku 
dyskusji omówiono dotychczasowe 
błędy f braki w zakresie zatrudnienia 


wlanych. Szczegółowa instrukcja Mi- 
nisterstwa Budownictwa będzie sła- 
nowiła linię wytyczną w tej dziedzi- 
nie. 20 procent zatrudnionych na bu- 
dowach muszą stanowić kobiety, któ- 
rym kierownictwo budowy winno za- 
pewnić odpowiednie warunki pracy, 
a przede wszystkim kwatery dla ko- 
biet spoza terenu Łodzi. Pierwszy 
krok w tym kierunku uczyniło już 
PPB, które uruchomiło hotel dła 300 
kobiet, Za przykładem PPB powinny 
jak najrychlej pójść również inne 
przedsiębiorstwa budowlane ~w na- 
szym mieście. 


Szybkimi krokami zbliża stę Mię- 
dzynarodowy Dzień Kobiet — dzień 
solidarności kobiet pracujących całe- 
go Świata w walce o pokój. Kobiety 
polskie idac za przykładem kobiet 
radzieckich, zdobywają nowe zawody, 
wykazują, że chcą i umieją pracować 
nie gorzej od mężczyzn. 


świadczenie fachowe y 
na stanowisko majstra 
oddziale I PZZPP Nr. 1. 

Cicha i spokojna, cieszy 
rą sympatią oraz szacun 
towarzyszek pracy. Nigdy f 
si głosu, nigdy się nie 
mimo to jest stanowcza i M 
wsze przeprowadzić to, co 
słuszne. Wówczas, gdy objął 
kcję majstra w Z 
cja bardzo. kulała. Brak ù 
pliny pracy, wytwarzano 
ków. Tow. Lambrych s 
wem, przez przekonywani 
we tłumaczenie dokonala 
w cerowalni ustały pray 


,spóźniania i opuszczanią 


Dzięki temu, że tow. 
le czuwa nad produkcją, go | 
ków maleje z każdym zaj 


„Pa wzorowa przóodownić 


ciu Spaen i partyjnyu 
członkiem egzekutywy 
wej organizacji oraz wię 
dniczącą koła fabrycznego. 
biet. , 
W dniu 8 marca tow. Le 


sznie zasłużony awans, Z 

cią na nowym stanowisku b 
równie dobrze wwie 
swych zadań. 


W PZPB Nr 5 
zakończono kurs NA 


W tych dniach zakończo 
w PZPB Nr 5 kurs kroża isi 


-"qanizowany staraniem” Koła 1 


naszych zakładach. Kilka 
biet — członkiń Ligi ukoń 
kurs, który umożliwi im oteQ 


tykę w nowym z dzie, 
AREETA e 


Maria 5 


pracą 


/ eanan | 


Sg! = 


gm 


MAKA: prelegenci Dzielnicy Śród- 


mieście. 
W sobotę, dnia 4 marca 1950 r. 
„0 godz. 14 w lokalu Dzielnicy Śród- 
mieście odbędzie się odprawa (semi 


narium) dla prelegentów z tematu I 


i H rozdziału Historii WKP(b). 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


Uwaga, wykładowcy i wizytatorzy 
* Dzielnicy Śródmieście 
W sobotę, dnia 4 marca br. o 
godz. 15 w lokalu Dzielnicy Śródmie- 
ście przy ul. Piotrkowskiej 53. odbę: 
dzie się seminarium X tematu. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 


Uwaga! członkowie Organizacji Te 
renowej przy Dzielnicy Górna-Lewa 
PZPR, w dniu 5 marca tj, w niedzielę 
e godz. 10 rano, w lokalu Dzielnicy 
przy ul, Wigury 6, odbędzie się ze” 
hon członków. Obecność obSwiąz- 

OWA. 


UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 
W dniu dzisiejszym w lokalu 
"Ośrodka Szkolenia Partyjnego przy 
ul, Traugutta Nr: 1, odbędzie się 
zgodnie z rozkładem w godz. od 17 
do 19 konsultacja z polskiego ruchu 
robotniczego. ; 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 
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ny start do konkursu 


Walka o tytuł najlepszego zespołu budowlanego 


_ Wedniu wczorajszym „wystarto 
wały” do ogólnopolskiego konkur- 
su 0 tytuł najlepszego zespołu bu 
dowlanego trzy załogi z PPB, a to 
z oddziału I — Bałuty ZOR bu- 
dynek Nr8i dwa zespoły z oddzia 
łu II, zatrudnione przy budowie 
szkoły przy ul, Wigury i remizy 
straży pożarnej przy ul. Wólczań* 
skiej 113-115. 


LJ 
* 

Wśród załogi budynku Nr 8 
sprawa konkursu omawianą była 
już od kilku dni. Mówiono o tym 
po pracy i w czasie przerwy obiado 
wej. W środę padło postanowienie: 
Znamy się wszyscy nie od dzisiaj, 
pracujemy wspólnie od kilku mie- 
sięcy, wiemy, ĉo każdy z nas wart 
i na co nas stać. Nie ma wśród 
nas wybitnych nowatorów, czy 
przodownikówerekordzistów, ale 
dla konkursu jest to bez znacze- 
nia, bo o wynikach decydować bę 
dzie nie jeden człowiek czy kiiku, 
a pracą całego kolektywu Nie 
jesteśmy gorsi od innych — przy” 
stępujemy do konkursu. 


Powiadomiono o tym dyrekcję 
i Związek, W czwartek zebrała 
się cała załoga w lokalu kierow- 
nika robót, 5 zespołów murar- 


Braki w handlu 


Jak sklep C.T. Nr 3 idzie 
na rękę spekulantom 
Sklep Gentrali Tekstylnej przy ul. 
Piotrkowskiej róg ul.  Brzeźnej 
bardzo sobie pracę ułatwił w 
dniu 2 bm.: nie sprzedawał mianowi- 
cie jednej osobie mniej, niź 20 me- 
trów materiału jedwabtego grana- 
towezo i brązowego w groszki, cho- 
. ciaż na te 20 metrów składały się 
resztki po 8 i 4 metry. Personel skle 
pu tłumaczył się zarządzeniem kie- 
równika, zaś kierownik — zarządze- 
piem dyrekcji — n wszyscy czynili to 


Tytoń czy 


— Zajrzyj do mnie! — szep- 
nął- z tajemniczą miną August 
Zagadkowski — a coś ci „pokażę! 

Zajrzałem więc do mieszkania 
"Augusta, Na wstępie zauważy” 
łem, że żona jego rozpala w pie 
cu, a woń dymu, wydobywające” 
go się z paleniska, wydała mi 
się dziwnie znajoma. Pachhiało 
łąką, smołą i jeszeze czymś. Ra” 
zem przypominało te aromat — 
jakże nam znany, e palacze! — 


te drzazgi nie nadają się nawet || 
do rozpalenia w piecu! 

2— Zaczekaj! Muszę to pokazać 
Hipolitowi! — odrzekł August, 
po czym chwycił garść dziwnych: 
kolących drewicnek i pokazując 
mi je zapytał: 

i Zgadnij, przyjscielu, co to 
jest? 

Obejrzałem dokładnie owe par 
tyki, powąchałem je nawet, ale 
zgadnąć nie mogłem. A m AG 
gust nalegał: d 

— No, prędzej! Powiedz, co 
to jest, a dostaniesz dwie pacz- 
ki papierosów, — Od razu roz- 
jaśniło mi się w głowie, ; 

— Już wiem! To tytoń z papie 
rosów „Mocnych*! ć 

— Żgadłeś! Możesz to sobie za 
trzymać i napakować w giizy! 
Patyki były duże i twarde, Okaża 
zało się, że August, (nie mogąc 
ich wypalić w papierosach) prze 
znaczył je na. rozpałkę w. piecu, 
ale tu również nie cheęiąły się 
palić. 

Więc pragnąłbym zaapelować 
do PMT, żeby nie „mieszał pojęć 
i osobno sprzedawał papierosy, 
a osobno przekazał PSS drzewo 
do palenia pod kuchnią! Bo dó- 
tychczas kupowaliśmy drzazgi ha 
rozpałke w składach opałowych 
PSS, a teraz otrzymujemy Je 
również — w budkach z papiero” 


sami. Ñ 
Wasz Hipolit Smutny 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują następu- 


jące apteki: Bojarski — Daszyńskie 


go 19, Apteka Społeczna Nr 61 — 
Piotrkowska 225, Cymer — Wol- 
czańska 87, Lechowicz — Zgierska 
146, Pawlukiewicz — Nowotki 12, 
Trawkowska — Wojska Polskiego 
56. Uniszewski — Dabrowsv' 24b. 


—— a a 


(Posiedzenie DRN- Śródmieście 


| Dzielnicowej 


uspołecznionym 


w sposób wybitnie nienprzejmy. 

O fakcie tym zawiadomili nas nasi 
korespondenci, którzy wyrazili słusz 
ne oburzenie, że w okresie walki ze 
spekulacją sklep CT ułatwia speku- 
lantom ich ciemne machinacje. 

Wielu ludzi pracy, którzy chcieli 
kupić dla siebie materiał, musiało ò- 
dejść z niezyrą. 


Konfekcja „dla oka“ 


Dnia 1 bm. w sklepie MHD przy 
ul. Piotrkowskiej koło ul. Nawrot nie 
było koszul męskich fianelowych, mi 
mo, że znajdowały się ome wraz z 
wyznaczonymi cenami na wystawie. 
Gzy kierownictwo sklepu przypad- 
kiem w ten sposób nie utrudniało 


skich, 1 ciesielski i 1 pomocniczo” 
hetoniarski — łacznie 42 pracowni 
ków produkcyjnych i 2 umysło- 
wych (majster i pisarz) Jeszcze 
raz przeijrzano dokładnie harmo* 
nogram pracy, przedyskutowano 
poszezególne punkty ` regulaminu 
konkursowego. Szczególny nacisk 
położono na kolektywny, zespoło” 
wy charakter pracy. 

— Towarzysze wiedzą, jak to 
było dotychczas — mówił kierow- 
nik Langner — mieliśmy wysokie 
osiągnięcia poszczególnych brygad 
i niską przeciętna wydajności w 
skali ogólnej. Teraz musi nastą" 
pić przełom, gdyż punktowana bę- 
dzie praca całego zespołu. Regu* 
lamin ocenia nie tylko wydajność, 
ale i systematyczność w przekra 
czaniu norm, jakość pracy, oszczęd 
ność w zużyciu surowca j mate" 
riałów pomocniczych, dyscyplinę 
i organizację pracy, opanowanie 
techniki zracjonalizowanych me- 
tod i eo najważniejsze, postawę 
moralną całego zespołu. Jak z te- 
go wynika stawiane wymagania 
są duże. Nie ma mowy o „łazi 
kowaniu'. spóźnieniach itp. Kto 
się nie czuje na siłach, niech ra- 
czej z góry zrezygnuje. 

Z 44 zgromadzonych tylko, je 
den zwątpił w swoje siły, zresztą 
nie na długo. Już na drugi dzień 
zwrócił się do kierownictwa z 
| -nśba o skierowanie go do jed- 
-2g0 z następnych organizujących 
„ę zespołów. 

Ale przystąpienie do konkursu, 
to jeszcze nie wszystko. Załoga 
budynku Nr 8 podjęła zobowiąza” 
nie przedterminowego wykonania 
prac, tzn. zamiast na 31 lipca do 
15 czerwca. 

W dniu wczorajszym odwiedzi- 
liśmy zespół — jak to sami naz- 
wali — zespół majstra Taniewi= 
cza, Praca idzie pełną parą, ale 
bez śladów nerwowości. 

— Musimy pracować jak zegar 

i — mówi jeden z murarzy — 


pracy personelowi i nie narażało na| bez zrywów i wyskoków, wszyst" 


strate czasu klientów ? 


ko musi być obliczone i przemy” 


Talony na radio-odbiornikii błamy futer 


dla ludzi pracy. 


Okręgowa Rada. Związków. Zawo- pośródnictwem: Centrali ‘Handlowej 


dowych w najbliższym czasie otrzyma 
talony dla członków Związków na 


Przemysłu Elektrycznego. Tałony na 
błamy futrzane prawdopodobnie rów 
nież nadejdą w tych dniach i zostaną 


aparaty radiowe „Pionier” oraz „Ta* | przydzielone poszczególnym  Zwiaz- 
lizman'. Będą one rozprowadzane za | kom: 


ZEOŁ na 


I miejscu 


w -tym etapie ogólnokraj owego współzawodnictwa 


Obliczono już. szczegółowe wyniki 
współząwodnictwa między  zjedno- 
czeniami energetycznymi na terenie 


Uwaga, ZAMP-owcy! 


W dniu 6. III, 1850 r, 
Wydz: Prawa ńrzy ul. Kenos 


w  lokala 
ika 55, 


, i ó roh“ o godz. 16. obeta «ja zabranie 
panoe e E 20 o || ZAMP Koła Nr,5, Wydziału Prawa, 
TEE E A e | JPII -TOR 

pryskliwie pani Zagadkowska f nos OON kovii 


W najbliższy poniedzialek, o go- 
dzinie 16,80 w sali Miejskiej Rady 
Narodowej przy ul. Nowotki 16, od- 
będzie się plenarne posiedzenie 
í Rady Narodowej; 
Łódź - Śródmieście. Między innymi 
na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie z działalności Nadzo- 
ru Budowlanego i sprawa walki z 
analfabetyzmem. 


Interesujący otlczył ' 


W dniu dzisiejszym w Ośrodku 
Propagandy Sztuki, (Park Sięnkie- 
wicza) Wydział Kultury ! Sztuki 
Zarządu Miejskiego w Ładzi urzą- 
dza odczyt Leona Gomolickiego p. b 
„Radziecką krytyka literacka". 

Początek o godz. 19,15. Wstęp bez 
płatny. 


DZIEJE RUCHÓW 
SPOŁECZNYCH 


Państwowa Wyższa Szkoła Peda- 
gogiczna — Zakład Historii — orga- 
niżuje cykl wykładów pod tytułem 
„Dzieje Ruchów Społecznych. 

Trzeci wykład docenta dr Bohda- 
na Baranowskiego p. t. „Powstania 
chłopskie w dawnej Polsce" zosta- 
nie wygłoszony 5 marca br. tj, w 
niedziele o godz. 12 w auli PWSP., 
AI, Kościuszki 21, Wstęp wolny. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO zezwolenie na rozlew 
octu f-my „Olimpia“ Wandy NAŃ ; 
1126 


ZAMIENIĘ pokój na duży pokój. 
Dzielnica obojętna. Nawrot 88 m. 24 
Obeirzeń od 17-81 


11264-g 


naszego kraju. Udział w tym współza 
wodnictwie wzięły Zjednoczenia: Kra 
kowskie, Radomsko-Kieleckie, Górno 
śląskie, Warszawskie oraz Łódzkie. 

Od pierwszej chwili tej akcji Zje* 
dnoczenie Łódzkie osiąga zdecydowa 
ne zwycięstwa: otrzymuje największą 
ilość punkłów xa bezawaryjność i 
przekroczenie ilości mocy rozporzą- 
dzalnej. 

W czwartym kwariżle ZEOŁ rów- 
nież zwyciężyło, osiągając 166,6 pun- 
któw przed Zjednoczeniem Górno- 
Śląskim, Krakówskim, Radomsko-Kie 
leckim oraz Warszawskim. 


Ogólne zebranie 


Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Spożywengo Oddział 
Wojewódzki w Łodzi zawiadamia, 
że dnia 7 marcs br. 6 godzinie 
18,30 w świetlicy Wstwórni Pol 
skiego Monopolu Tytoniowego przy 
ul. Kopernika Nr 55. odbędzie się 
ogólne zrhranie członków naszego 
Związku zatrudnionych w sektorze 
mywatnym. 

"Na zebraniu omawiane będą spra 
wy: powołanie Zarządu Kasy Zapo- 
mogowo - Pożyczkowej i sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalno- 
ści akcji socjalnej. 


Stanislaw 


Łódź, Sienkiewicza 65 


członek Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi 
zmarł dn. 3 marca 1950 r, 

Cześć Jego pamięci! 
Prezydium MRN 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU POŃCZOSZNICZEGO Nr 1 


KSIĘGOWEGO NA ARKUSZ ROZLICZENIOWY 
Zgłoszenia. 


slane: 
żyć siły, a wtedy, wtedy zobaczy 
my.. Dzisiaj nie mą jeszcze © 
czym mówić. Przyjdźcie, towa- 
rzyszu, w przyszłym tygodńiu, na 
naradę produkcyjną, wtedy na 
pewno każdy z nas będzie miał 
coś do powiedzenia. A więc za 
tydzień, ł 
s . * 

Również i drugi zespół konkur 
sowy pracujący przy budowie szko 
ły przy ulicy Wigury zobowiązał 
się wykonać przewidziane har- 
monogramem prace na cztery ty- 
godnie przed terminem. 

Bardzo ciekawie przedstawia się 
trzeci zespół, zatrudniony przy bu 
dowie remizy strażackiej. Więk” 
szość jego stanowią uczniowie, 
którzy po ukończeniu kursu po 
raz pierwszy stanęli z kielnią, 

— Naszą ambicją jest — mówią 
=- nie pozostać w tyle za innymi. 
Chcemy pokazać, 
nauczyli. 

° | 

Coraz to nowe zespoły z terenu 
Łodzi, przystępują do szlachetne” 
go współzawodnietwa o tytuł naj- 


lepszego zespołu budowlanego w | 


Polsce, dając tym najlepszy do* 
wód, że pracownicy budowlani do 
brze zfozumieli zadania, jakie 
przed nimi stoją w ramach Planu 


6-letniego. 
(JK) 


czegośmy się | 


k 


Trzeba umiejętnie rozło- ' 


Czytelnicy nasi zwracają uwagę.. 
Smacznego apetytu 


powinna zająć 


Ob. Št. Z. pisze: „Przy ul. Niciarnianej w sklepie 
FSS nr 5 są sprzedawane „kanapki“ dla ludzi pracy 2 
pobliskich fabryk. Wydaje się jednak, że sklepem tym 


się komisja sunitarnu. Bowiem brudna 


jest waga, brudno na buferie, a półki pokrywa gruba 
warstwa kurzu. Sprzedawczyni zaś krząta się w srarym 
od brudu fartnchu. 
pd dłuższego czasu pozostają nie wymiecione...*. 
Prosimy kierownictwo PSS i oddział sanitarny przy 


Śmieci nagromadzone koło wagi 


Wydziale Zdrowia o zainteresowanie się tym sklepem. Oczekujemy odpowiedzi. 


Co się dzieje z mieszkaniami 
na ul. Podrzecznej ? 
Tow, Mieczysław Kotlicki sekr. org, part. w ZZPG 
— Wytwómia Nr 5 pisze; „Zakłady nasso przema= 
czyły 15 milionów zł na remont domu przy ul. Peod- 
rzecznej Nr 9, Za sumę tọ Wytwórnia natza miała 


wykończony 


otrzymać 14 izb dla naszych robotników. Dom został 


i obecnie Centralny Zarząd Przem, Gu- 


mowego chce przeznaczyć dle nas tylko 6 izb, zamiast 
zapowiadanych 14. 
bez uzgodnienia z odpowiednimi czynnikami zmie« 
nieno w trakcie remontu plany, budowlane, 
planów pociągnęła ra sobą zmianę w rozkładzie mie- 
szkań: zamiast budować po pokoja z kuchnię, zbu 
dowano pe 3 pokoje z kuchnią, przekształcając rów= 


Następiło to z tej przyczyny, że 


Zmiana 


miez układ klatek schodowych. Obecnie dom przy ul. Podrzecznej jest już 
wykończony, mieszkania są I bez ustanku prowadzone są pertraktacje, komm je 


pizyznać. 


Centralny Zarząd Przemysłu Gumowcgo ciągłe z tą sprawę zwleka, 


a nasi robotnicy czekają na- mieszkania...*, 
Oczekujemy wyjaśnień ze strony Centralnego Zarządu Przemysłu Gumowego. 


Nowoczesne systemy stosowania narkozy 
Doniosłe prace ll Kliniki Chirurgicznej A. L. 


W Łodzi wytwarzane są filmy naukowe dla wyższych uczelni 


Jesteśmy w Szpitalu Wojewódz- 
kim przy ul. Sterlinga 1-3. Widne, 
lśniące czystością korytarze i seho- 
dy. Wehodzimy na piętro, mieszezą- 
ce sale operacyjne. 


Na pierwszym piętrze są dwie sa- 
le operacyjne, 

Dyrektor 11 Kliniki Chirurgicznej 
Akademii Lekarskiej informuje nas: 
— Na tym piętrze znajdnie się od- 
dział tzw. chirurgii czystej, wypad- 
ki ropne operujemy oddzielnie na 
trzecim piętrze, Na sali operacyjnej: 
chociaż nie jest godzina operacji, pa 
nuje dość ożywiony mith. Widzimy tu 
aparaty filmowe i pwijających się 
wśród Men ludzi "w 

— światło! odsunąć się z planu! 
— słychać głos operatora 

— (o się tu dzieje? — pytamy, 

— 0, to dłuższa historia — mówi 
nam prof. dr, R. — dyrektor Klini- 
ki Chirurgicznej. 

Właśnie przyłapaliśmy ich na „go- 
rącym vczynku”, Ich — tò znaczy 
— ekipę filmowa Wytwómi Filmów 
Oświatowych z bazy łódzkiej, która 
nakręca film naukowy o nowoczes- 
nych metodach stosowania narkozy. 


Ob, S. — operator filmowy wraz 
z kierownikiem bazy kierują przebie | 
giem, zdjęć, My tymczasem przepro 
wadzamy wywiad z prof. dr. R 


Uwaga, uczesinicy 
pokazów filmowych 
„Głosu Robotniczego” 

W niedzielę dnia 5 marca 
br. o godzinie 10 rano odbę* 
dzie się w kinie „Tęcza” po- 
kaz niewyświetlanego dotąd 
nowego filmu radzieckiego pt. 
„ZIEMIA WOŁA“, po pokia- 
‘zie dyskusja. 


PORANEK DLA ŚWIATA PRACY 
w Filharmonii 
W ramach XIX Poranku dla Świa 
ta Pracy (niedziela, 5 b. m. godz. 12) 
BENRYK PALULIS wykona Kon- 
cert skrzypcowy Mendeissohna. Dy- 
ryguje ROMAN 'MACRIEWICZ, 
W programie ponadto Glucka 
uwertura „ifigemia w Aulidzie” ô- 
raz Dworzaka V Symfonia 
„Z Nowego Swiata’), 
Ceny miejsc zniżone o f0 proc. 


Jaszczak 


zatrudnią natychmiast: 


jmuje Wydział Personalny. 


— Bpecjatnościa naszą — oświad- 
cza profesor — jest chirurgia kłat- 


ki piersowej. Operujemy tu płuca 
przełyk, itd. "Dawniej ludzie, do- 
tknięci takimi schorzeniami, skaza- 
ni byli na śmierć, Obecnie, dzięki za 
stosowaniu nowoczesnych metod usy 
piania możemy przeprowadzać oper 
racje, kiedyś po prostu nie do pomy 
ślenia. W 1948 roku dokonaliśmy 
pierwszej operacji serca, Od tamtej 
pory odbyło się już kilkanaście ta- 
kich operacji — wszystkie udane, 

Już od dwóch lat stosujemy w na- 
szej klinice ten nowoczesny środek u” 
sypiania, Chory za pomocą specjal 
nych aparatów, zostaje zupełnie od- 
dzielony od otaczającej go. atmosfe- 
ry i pobiera tlen ze specjalnej butli 
tlenowej, wydychając zużyte powie 
trze do przeznaczonego na to zbior” 
nika. Środek usypiający 7zużywany 
jest przez to w minimalnych ilo- 
ściach. Jeszcze do niedawna stosowa 
liśmy przy tym zastrzyki z curary 
— obecnie mamy już środek synte 
tyczny — decamethonium iodide, z 
którym właśnie przeprowadzamy do 
świadczenia, 


Tymczasem ekipa filmową ukoń- 
czyła swe zajęcia i może nam udzie” 
lić również krótkiego wywiadu. 

— Filmy naukowe z tej dziedzi- 
ny nie były dotychczas produkowane 
w Polsce — mówi ob. S, — operator 
— Dopiero baza łódzka pierwsza 
przystąpiła do prac w tym kierunku. 

— Ma to tym większe znaczenie — 
corzuea prof, Ry — że w Łodzi ist- 
nieje ośrodek naukowy stosowania 
nowoczesnych systemów narkozy, 8 
film bardzo ułatwi nam zadanie 
przy nauczaniu na Akademii Lekar" 
skiej i na kursach dla lekarzy, od- 
bywających się w naszym mieście. 

Po ukończeniu filmy te zostaną ro 
zesłane w kopiach do wszystkich 
Akademii Lekarskich w kraju. 

— Warto epowiedzieć, jak będzie 
wyglądał w całości taki film — cia 
gnie dalej oh. S. — Otóż początek je 
go pokaże nam średniowieczne opera 
cje, później przedstawiać będzie co 
raz to nowsze systemy, ilustrowańe 
rysunkami, zdjęciami i napisami — 
aż do najnowocześniejszych osiągnięć 
w tej dziedzinie, Musimy jeszcze zro 
bić kilka „dokrętek* i — gotowe! 
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Przedsiębiorstwo Państwowe wyodrę bnione 
CENTRALA ODPADRÓW UŻYTKOWYCH 


Biuro Centralne, Łódź, Południowa 44 


zatrudni natychmiast: 


1) w Dziale Inwestycji — technika budowlanego lub tadowni: 
czego na stanowisko inspektors 


2) w Dziale Ekonomicznym — kierown. Oddz. 


kierown. Oddz. Statystyki 


Zgłoszenia osobiste w Dziale Persoralnym. 


Planowania, 


214k 


4RYWAZRKYĄKKFOYZAKZNYRANTWYZWADANRNZOPYKZUWRYOKRYWYEZZRYPRYZZEDNIERYSKZZZANYTZPRNWSPRZEYŁRSP|<ZSEYIY 


zatrudni ol zaraz: 


nslny. 


CENTRALA ODZIEŻOWA 


zatrudni natychmiast 


Księgowych -= 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU METALOWEGO 
Fxpozytura Rejonowa w Łodzi — Gdańska 77a 


1) KIEROWNIKA ODDZIAŁU FINANS=ADMIN. 

2) GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 

3) MASZYNISTKI WYKWALIFIROWANE 

4) REFERENTÓW ZE ZNAJOMOŚCIĄ BRANŻY METALOWEJ 


Oferty wraz z podaniem i życiorysem przyjmuje 
2 


Oddział Perso- 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr C. © 
Łódź, ul. Biotikowska Nr 85 


Co pisała prasa łódzka 4 marca 1930 r. 


PROF. WEIGL 
ODRRYŁ SZCZEPIONRĘ 
PRZECIW TYFUSOWI 
PLAMISTEMU 


lżej. 


SZE- 


jest ciężko rannych — kilku 
Policjanci otrzymali również 
reg ran, zadanych kamieniami. 

Pod wieczór do Sanóka wkroczy= 
[ły oddziały wojskowe. 


ZE SPORTU 


U progu letniego sezonu 


Sekretarz generalny Z.S. „Włókniarz” tow. Leszewski mówi nam o akcj 
wyborczej do nowych zarządów kół i klubów włókienniczych w Łodz 


One taj jak już donosiliśmy,! « 
g ) w gmachu Central- 
nej Rady Związków Zawodowych w 


i o planach na najbliższą przyszłość. 


reilionów 420 tysięcy złoty 
sprzęcie specjalnym w sumi 
lionów. Dla pomocy administra 


` Profesor Weigl dokonał doniosłe= 
go odkrycia — mianowicie spre- 
parował szczepionkę przeciw tyfu- 
sowi plamistemu. Doniosłe odkry- 
cie polskiego uczonego było przed- 
miotem specjalnego posiedzenia 
Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krakowie. 


KRWAWE DEMONSTRACJE 
W SANOKU 


W Sanoku doszło w dniu wczo- 
rajszym do demonstracji głodo- 
wych. Mianowicie thum zredukowa= 
nych robotników «z fabryki Ziele- 
niewskiego — ruszył przed magi- 
strat. Policja oddała do tłumu sal- 
wy karabinowe, Trzech robotników 


PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Od dnia 4 marca codziennie ¢ godz. 
19,15 „NIEMCY“ Leona Kruczkow- 
skiego z Karolem Adwentowiczem w 
roli prof. Sonnenbrucha, 

Kasa czynna od godz 10 do 13 i 
od 16, W poniedziałki teatr nieczyn- 
ny. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

„Dziś, o godz. 18,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pu „Odwety* w 
drugiej wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19,15 „Brygada szlifierza 
Karhana*, 

Zniżki ważne, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(al. Piotrkowska 243) 

Sohóta, dnia 4, 3, o godz. 19,15 

„Erólowa przedmieścia”, 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN* 
(Piotrkowska 152, tel, 258-99) 
Sobota, dnia 4. 8. o godz, 17,15 
widowisko pt, „Złota rybka”, 
Kasa czynna od godz, 10, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

4 marca o godz. 19,30 premiera. 

Trzy jednoaktówki Szolem Alej- 

chema  „Jaknebhuz”, pOjlem Habo“, 


DEMONSTRACYJNE OSTATKI 
W PABIANICACH 


Wczoraj wieczorem 
dzień karnawału, gdy ulice Pabia- 
nic przepełnione były „przebierań- 
cami i maskami — komuniści roz- 
wiesili na drutach tramwajowych 
kilka czerwonych sztandarów z nā- 
pisami wrogimi dla sanacji. 


w ostatni 


O 10 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH 
WIĘCEJ 


Liczba bezrobotnych w Polsce (za 
rejestrowanych) wzrosła w ubie- 
głym tygodniu o 9.868 osób I wyno 
siła ogółem 268.545 osób. 


PROGRAM NA 4 MARCA 1550 R. 
1155 (Ł) Sygnał — chwila muzyki. 
12,04 DZIENNIK POŁUDNIOWY. 
1225 PRZERWA, 18,25 (Ł) Chwila 
muzyki. 18,80 Program dnia. 13,35 
Audycja szkołna dła klas 10 — 11. 
14,00 Przeglad kulturalny, 14,10 Naj 
ciek. aud, przyszł. tygodnia. 14,15 
(Ły Komunikaty, 14,20 (Ł) Muzyka 
kameralna kompozytorów rosyjskich. 
14,55 Andrzej Klon — Kwartet smycz 
kowy Nr 3. 15,15 Ludowe pieśni cze” 
skie, 10,80 Audycja dlafświetlie dzie- 
cięcych. 16,00 DZIENNIK POPO- 
ŁUDNIOWY. 16,20 (4:) Aktualno 
ści łódzkie. 16.25 (Ł) „Z wędrówki 
po świetlicach robotniczych”, 16,50 | 
(Ł) Informator kulturalny. 17,00 
„Przy sobocie po robocie“, 18.00 „Z 
kraju i ze świata“, 18.15 Koncert, 
18,40 ;,,Wszechnica Radiowa“ kurs I 
— wykład z cyklu: „Podstawy eko- 
nomii*. 19,00 Audycja dla wsi. 19,15 
Koncert. 20.00 DZIENNIK WIE- 
CZORNY. 20,40 Skrzynka muzyczna, 
21.00 Koncert, 21,40 Powieść radio- 
wa o Adamie Mickiewiezu. 22,00 (Ł) 
„Łódzki przemysł wielkokapitalisty- 
czny*,. 22.15 Nowy numer Kuźni- 
cy“. 22.20 Koncert rozrywkowy, 
Transm. z Pragi II, 23,00 OSTAT- 
NIE WIADOMOŚCI, 23,10 Program 
na jitro, 23,15 Muzyką taneczna. 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19,30 „Romans z wode- 
wilu“ z T., Wesołowskim. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 


„Menszn* w reż. Idy Kamińskiej. Dziś teatr nieczynny, 


-Maii M 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) | ROMA — (Rzgowska 84) — 
„Czarodziej sadów" — „Lekkomyślna siostra“ 
godz. 16, 18, 20 godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narntowicza 20) REKORD (Rzgowska 2) „Chłopiec 
„Ziemia Woła“ z Z: SW godz. 16 
godz. 17, 19, 2 „Cyrk** — godz. 18, < 

BAJKA (Franciszkańska 31) sa webok (ariiskiago 128) 
„Serenada w Dolinie Słońca" „jyRainis' — godz. 18, 20 
godz. 16, 18, 20 ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- | "Sumienie" — godz 18, 0 7 7 
gram astnalności krajowych i %a-| TĘCZA (Piotrkowska 108) - 

granicznych Nr 10“ — godz, 11, 12, 500 cem“ 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 r 


zk > godz. 16,30, 18,30, 20,80 
HEL (Legionów 2) dla młodzieży TATRY (Sienkiewicza 4 
„Pościg ” — godz, 16, 18, 20 AEO. (SOP Micza_40) 


e „Konfrontacja*— godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski* — godz. 18, 20 


z „Pustelnia Parmeńska'* — JI seria 
POLONIA (Piotrkowska 67) godz. 15, 17, 19, 21 
OE BW WEOENS RZ (Próchnika 16) 
godz. 15, 17, 19, wantura na wsi“ 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) | godz. 16,0, 18,80, 20,30 
„Konstanty Zasłonow* WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
REROTNIK! (ALA $ 187) PERTO NE KIR RPR II seria. 
ilińskiego 187 godz. 16, 18, 2 
„Pustelnia Parmeńska* — I seria | ZACHĘTA (Zgierska 26) 
godz. 16, 18, 20 „Czarci Żleb“ — godz. 16, 18, 20 


_ — Masz dwadzieścia pięć tysięcy żołnierzy w twierdzy, naczel- 
niku! — rzekł Insur. — Kawalerzyści miruccy, dzielni Alligurczy” 
cy, grenadierzy trzydziestego ósmego pułku rwa się do boju. W na- 
szym trzydziestym ósmym pułku są lekkie i ciężkie armaty i obsłu” 
ga bombardierów do nich. Moi artylerzyści posłali mnie do ciebie, 
Bacht-chanie.. Dlaczego czekasz tak długo, aż „feringowie* zdą” 
żą zebrać siły za swoimi wzgórzami i pójdą szturmem na warow- 
nię? Daj rozkaz, każ swoim żołnierzom uderzyć na wojsko nieprzy- 
jaciela i odpędzić je daleko od murów Delhi... Cały kraj, wszystkie 
miasta Indii podtrzymają wojska powstańców! 

Bacht-chan patrzył niezadowolony na Insura, 

— Dlaczego pułki, które przysięgały na wierność szachowi 
mają wyjść poza mury i osłabić miasto? — odrzekł Bacht-chan, — 
Wielki szach mówi: ważniejsze, niż wszystko inne, jest obrona tro- 
nu, Jeśli zachwieje się tron delhicki, to kto z innych miast Indii go 
podtrzyma? 

Na tym Bacht-chan zakończył rozmowę z Insurem. 
„= Nie spodziewajcie sią czegoś dcbrego od Bachadureszacha + _ 


Warszawie odbyła się 2-dniowa od- 
prawa sekretarzy zrzęszeń 
związkowego, ną której między in- 
nymi omawiana była akcja wyborcza 
w związkowych kołach i klubach 
sportowych. Co ta akcja przyniosła 
naszym łódzkim kołom t klubom 
sportowym — najlepiej może nas po 
informować sekretarz generalny je- 
dnego z największych naszych zrze” 
szeń sportowych, a mianowicie 
„„Włókniarza” tow,  Leszewski. 
Nie łatwo było nam wyrwać godzin 
kę czasu z rozkładu pracowitego 
dnia tow. Leszewskiego, ale wresz- 
cie udało ham się przeprowadzić z 
nim rozmowę na ten ciekawy temat. 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe 


Kalendarzyk imprez sportowych na 
dziś wygląda następująco: 


Zawody zapaśnicze: godz. 16-ta po- 
czątek indywidualnych mistrzostw o 
kręgu łódzkiego z udziałem 30 zawod 
ników w sali przy ul. Pogonowskiego 
82. 

Piłka ręczna: w sall przy ul. Pół- 
nocnej 36 o godz. 17 trwać będą 
eliminacje finałowe siatkówki kół 
sportowych. 


Konkurencja męska: godz, 17-ta 
PMT koło 90 — Centrala Tekstylna, 
godz, 17,30: Gimn. Gumowe — PZM 
Wytw. 67, godz. 18-ta; Społem Koło 
87 — Urząd Wojewódzki, godz. 18.30: 
Technozbyt — Nauczyciele, O godz. 
17-ej w sali Ogniska — mistrzostwa 
szkół Średnich w siatkę I kosza. 


Konkurencja Żeńska: godz. 19, 
Urząd Wojewódzki Społem Koło 87. 

W sali przy ul. Pogonowskiego 82 
od godz. 19 odbywać się będą mecze 
koszykówki o następującym progra- 
mie: PZPW Nr 36 — Społem Koło 88, 
PZPB Ruda — Filmowiec, Solidar- 
ność — Centrala Tekstylna, PMT Ko- 
ło 90 — I Gimn. PZPW. 

Zawody pływackie: na pływalni 
Ogniska o godz. 10 i 17 rozpoczynają 
się indywidualne mistrzostwa Okręgu 
Łódzkiego. 


Wstepne przygotowania do wyścigu Warszawa-Praga 


Doroczny wyścig kolarski Warsza 
wa — Praga, organizowany przeł 
redakcje „Rudego Prava" i „Trybu- 
ny Ludu* ma już swoje bogate tra- 
dycje i budzi szerokie zainteresowa 
nie w większości państw europej- 
skich. czego najlepszym dowodem 
jest jego liczna obsada. 

W roku bieżącym do wyścigu za- 


sportu; 


CO KONKRETNEGO PRZYNIOSŁA | by tó, że nie wszystkie koła i kluby| słabszym klubom. przeznaczamy: 


NAM ARCJA WYBORCZA? 

A więc, co ncwego wprowadziłą 
do życia naszych kół i klubów włó- 
kienniczych, najliczniejszych w Ło- 
dzi, akcja wyborcza, czy możemy 
mieć obecnie nadzieję na większe ich 
taktywnienie i objęcie ich zasięgiem 
coraz to nowych kadr pracowników 
przemysłu włókienniczego? To było 
pierwsze pytanie, jakie zadaliśmy na 
szemu. rozmówcy. 


DO SPORTU , PRZYCIĄGNIĘTO 
NOWYCH MŁODYCH LUDZI 


— Akcja wyborcza — mówi po 
krótkim namyśle tow. Leszewski — 
wprowadziła do zarządów nowych 
ludzi, wielu młodych działaczy, któ 
rzy winni wnieść dużo zapału do pra 
cy, pomysłów i inicjatywy. Nie we 
wszystkich jednak kołach wybory się 
już odbyły. W 6 kołach Komisje Wy 
borcze nie wywiązały się ze swych 
obowiążków no i. zebrania nie odby 
ły się. Wine za to ponoszą również 
i członkowie tych kół. Dia tych ma 
ruderów chcemy zwołać wspólne ze- 
branie, na którym nie dokonamy wy 
boru władz, ale zapoznamy zebra- 
nych z najważniejszymi zdobyczami 
sportu związkowego, z jego celami i 
zadaniami. Może wskazując na dobro 
dziejstwa wypływające z racjonalne 
go uprawiania kultury fizycznej za” 
chęcimy ich wreszcie do odbycia ze 
brań wyborczych w najbliższych ter 
minach. Na tym samym zebraniu wy 


nych działaczy ił- aktywniejszych 
członków naszych kół sportowych. 


NIE WSZĘDZIE JEDNAK NOWE 
ZARZĄDY DOBRZE PRACUJĄ 
— Jeżeli -chodzi o pracą nowych 

zarządów naszych kół i klubów spor 

towych — ciągnie dalej nasz roz- 
mówca — to z przykrością muszę 
stwierdzić, że nie wszędzie ona roz- 
wija się tak, jak byśmy sobie życzy 
li. Smutnym tego objawem jest choć 


różnimy dyplomami kilku teszych | 


szirikach, a indywidualny leader wy 
eigu — w żółtej, 

Jeżeli chodzi o etap Łódź — War- 
szawa, to meta została słusznie prze 
niesiona ze stadionu w  Helenowie 
na boisko ŁKS Włókniarza. 

Spodziewamy się, że Łódzki Komi 


wych przeznaczamy 
każna sumę 3 milionów 855 tysięcy 


nadesłały nam protokóły z odbytych 
zebrań, Do tych opieszałych klubów 
należa ŁKS Włókniarz i „Wema“ 
(Łódź), a z kół sportowych nie na- 
desłało protokółów aż 8. (!) 

— Nie nadesłanie w oznaczonym 
terminie sprawozdań z odbytych ze 
brań wyborczych przez te koła i klu 
by opóźniło nam zatwierdzenie preli 
minarzą i rozdzielenie funduszów na 
potrzeby tych kół i klubów, przypra 
wilo więc nas o poważne straty mā- 
terialne no i daje złe Świadectwo o 
pracy nowych zarządów tych klubów 
i kół. 

— Jasne, że nasz/stosunek do tych 
kłubów i kół będzie inny, niż do 
tych, które protokóły z odbytych ze- 
brań wysorczych nadesłały nam w 
terminie — mówi nasz rozmówca. — 
Odczuja one to przede wszystkim 
na własnej skórze, choćby przez to, 
że nie otrzymają na razie sprzętu; 
który mamy dła nich przeznaczony, 

BRAWO „WIDZEW“ 
1 „BAWEŁNA* 

Przed nami leżą protokóły z ZKS 
„Widzew“ i „Bawełny*. Dobrze one 
świadczą o pracy w tych klubach. 
Staranna ich szata zewnętrzna, do” 
kładne dane mówią nam wiele, a 
jeszcze więcej mówi nam to, że o- 
bydwa były nadesłane w terminie 
dia nich przewidzianym. Brawo „Wi 
dzew* i „Bawełna, 

— Q ile w Łodzi akcja wyborcza 
wykazała dość liczne niedociągnięcia 
— mówi dalej tow. Leszewski — o 
tyle w okręgu łódzkim juk na przy 
kład w Zgierzu, Pabianicach i na- 
wet w Tomaszowie wypadła zadowa 
lająco. Oddziały te w oznaczonym 
czasie nadesłały protokóły i już dziś 


moga się wykazać pewnymi nowymi 
osiągnięciami, 


SPRZĘTU BĘDZIE DOŚĆ 
W obliczu zbliżającego się sezonu 
letniego w rozmowie z tow. Leszew 
skim nie mogliśmy pominąć sprawy 
sprzętu. 

Jak pod tym względem wy- 
gląda organizacja pomocy Zrzeszenia 
Włókniarz dla kół i klubów włókien 
niczych na terenie Łodzi? — pytamy 
naszego ròzmówco, 

— Na sam sprzęt dla kół sporto* 
na ten rok no- 


złotych — mówi nam tow. Leszew- 
ski — Na instruktorów przeznacza 
my 1 milion 80 tysięcy złotych, na 
opłacenie sal w okresie zimowym 360 
tysięcy złotych, na 3 trenerów eta" 
towych 700 tysięcy złotych. 

— Dla klubów sportowych, pomoc 
nasza w samym sprzęcie zasadni- 


mę 600 tysięcy złotych, a na 
przewidziane wydatki klubow 
500 tysięcy zł. Osobny budżet mię 
przeznaczony jeszcze na drobne e 
westycje. Wynosi on 4 miliony zł. 
WŁÓKNIARZE  UPRZYSTĘPNĄ 
SPORT I NIESTOWARZYSZ 
Bardzo szerokie plany 
sobie na ten rok nasi 
Osiem obozów Kkondycyjnych og 
ich zawodników, uczęszczających ý 
stematycznie na treningi, wyróżnią 
cych się swoim karnym zacho 
niem, biorących aktywny udzięł i 
życju kulturalnym klubu no i 8 
wiście osiągających dobra 
sportowe. 

Trzy parki sportowe (W. 
dzew, Aleja Unii i przy ulicy K 
lińskiego, przyp. redakcji) hiy 
tym sezonie przygarną nie tylko m 
szonych w klubach czy kołach sja 
towych miłośników kultury fizyg 
nej i sportu, ale również wszystkjk 
niestowarzyszonych amatorów sps 
tu, nie mających > tej pory moii 
wości wyżycia się na prawdziwyę 
boisku. Ba 

KAŻDY MIESZKANIEC ŁODZI 
BĘDZIE MÓGŁ SPRÓBOWAĆ 
SWYCH ZDOLNOŚCI 
SPORTOWYCH 
— Parki będą czynne w ciązug 
łego sezonu letniego — mówi ma 
rozmówca. — Zatrudnimy w mik 
instruktorów i zaopatrzymy je w 
sprzęt dostępny dla każdego. Wszys 
cy więc będą się mogli w tym sa 
nie nie tylko nogimnastykować M 
świeżym powietrzu, czy też pogmi 
w piłkę, lub porzucać dyskiem, ale 
w: nauczyć ks Pate piyma 
iękne perspektywy isj 
przed naszym wychowaniem że.) 
nym i sportem nasi 


włók 


włókniazzę 
Fiękne i dobrze przew yślane. 
(Kr.) 


z ç a G 

Podziękowanie — 
P roniewiczównie, Malinow= 

skiej, Sobczakównie, Cle 
mieniewskiej. Nikodemskiemu, 
oraz ich trenerowi ob. Majchrza- i 
kowi, jak również Antonowiczo- 
wi, który ma lekkoatletycznych | 
zimowych mistrzostwach Polski 
pokonał Siawczyka — Zrzeszenie 
Sportowe „Włókniarz” składa za 
pośrednictwem „Głosu” serdecz- 
ne podziękowanie za godne re | 
prezentowanie barw zrzeszenia |. 
jednocześnie życzy Im, aby dal: | 
szą przykładną pracą świecił | 
młodszym kolegom 1_ poprawili 
jeszcze swe dotychczasowa 


niki, la | 


aaa antrWRZYYWYERYNY0YRZZEREPYREZEWĘSZEZEPPNOTYSEWSYPYPEYPRYYKAREPYROERZEFETTYYRYSZEYZAWEATIYY 


tet Etapowy, kierując się doświad- 


czym, zamykać się będzie w sumie 5 
czeniem lat ubiegłych dobrze wy-| © Zi: l 


pełni stojące przed nim zadania — 


ape: banii 
proszeni zostali kolaree Albanii, Wę "na piątkę”: 


gier, Rumunii, Angiełskich Związ- 
ków Zawodowych, Norwegii, Danii. 
Francji, Włoch, Finlandii, Polonii 
francuskiej oraz Szwecji. 

Przystępuje się również do szcze 
gółowego rozpracowania poszczegól 
nych etapów wyścigu i w tym celu 
powołane zostały specjalne komite- 
ty etapowe (m. in. i w Łodzi). 


eros 


Orgar Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkicgo Komitetu Polskiej Zje- 
aneczonej Partii Rohotuiczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Talsionyp: 


Regul d heroes «Gd. Azot 28-23 
anamin tegorocznego wyścigu astępca naczelnego 
wprowadza pewne zmiany jak np. eg A= i RZ 
wprowadzenie dodatkowego etapu wewn. 16 
(143 krn.), który prowadzić będzie Drin) korespondentów robot 
przez miasteczka podwnarszawskie, osi pi Br oraz 
Cała trasa została ułożona w ten pe gz 3 Pd 
sposób, że kolarze przejeżdżać będą | | pział mutacji 2133-30 
przez wszystkie ważniejsze ośrodki Dział miejski | sportowy 2354-21 


przemysłowe zarówno w Polsce jak Dział ekonomiczny 8-1 
iw Czechosłowacj. A oto jak wy- Dział fabryczny 216-19 
gląda podział trasy na etapy: War- Dzis! rolny 254-21 
szawa — Łódź (185 km), Łódź — msu Gz SF! 
Wrocław (212 km), Wrocław — Cho Kolportat. 

rzów (180 km.). Chorzów — Cieszyn RAER Sroka %, hL 17-22 
(194 km), Cieszyn — Gottwaldowa rrace DIN 
(142 km), Gottwaldowo —  Brno| | >< seo tel TH- 1 e 
(140 km.), Brno — Pardubice "137 Wydawca BSW [a 


kmi), Pardubice — Praga (146 km.) 
Poszczególne drużyny będą składa- 
ły się z 6 zawodników, a nie jak do 
tąd z 8. Drużyna prowadząca zespo- 
łowo jechać będzie w białych ko- 


rzekł Insur tego wieczoru do swego przyjaciela i pomocnika, Lall- 
Singa. —- Szach za wiele myśli o swoim tronie, a za mało o Indiach. 

Szach dowiedziawszy się o wizycie wysłańca sipajów, przestra- 
szył się śmiertelnie. Rozkazał, aby nie wpuszczano więcej do pała- 
cu nikogo, ani od mieszczan, ani od wojska powstańczego. 

Ukrył się w swych pokojach i kazał szczelnie zakryć wszyst 
kie okna; u drzwi postawił straż złożoną z czarnych służących afry- 
kańskich. Od południa do północy palono we wszystkich wewnętrz- 
nych salach świece z różowego wosku i pachnące trawy. Szach pi- 
sał czarnym tuszem na błękitnym perskim papierze wiersze o mi= 
ok słowika do róży, tysiąc-razy opiewanej przez poetów taregó 

raau, 

Nie dokończył jednak swych wierszy. Jakiś starzec w ubraniu 
muzułmańskiego żebraka, odepchnął strażnika, wdarł się do wew- 
rętrznych komnat i padł u stóp szacha. 

— Ratuj nas, wielki padyszachu, światłości nieba! — wołał. 
— Ratuj miasto prawowiernych i świętych meczetów! Lotna kolu- 
mna „feringów* idzie z północy na Delhi, dwa tysiące kon- 
nych Sikhów, wściekłych jak diabły... Sam Nikkul-sein, pułkownik 
„feringów*, brodaty demon prowadzi ich na ciebie, władco!... 

— Zmiłuj się nad nami, wszechmogący Allachu! — jęknał Ba- 
chadur-szach. 3 

— To jeszcze nie wszystko wielki szachu, nadziejo wiernych!... 
Na Dan „feringom“ idą wielkie : rmaty! 

— Armąty sahiba Lawrenc'a? = zbielałymi wargami 
biedny aa sz” 


Konkurs rysunkowy „Głosu” 


pi. „Zwierzyniec Zbója Sama" 
Zagadka Nr 9 i 


KTO TO JEST? 
KUPON Nr 9 


Rysunek przedstawia  —.............. 


Imię i nazwisko czytelnika 


Zawód i miejsce pracy 


UWAGA, CZYTELNICY! 


Kolejne 10 kuponów, 
kopercie, 


sdowe”. 


„00 raza ann ONAR nenene 


+»eterretrze 


I ı wypełnionych czytelnie należy odesłać w jednej 
, po skończeniu konkursu — do dnia 15 marca 1950 r. na adres 
Redakcji „Głosu”, Łódź, Piotrkowska 86, NI 


p., dla działu „Rozrywki umy- 


Wśród Czytelników, którzy nadeślą kupony zawierające trafne rożwia- 
zania — rozlosowane zostaną cenne nagrody: p 


APARAT fotograficzny, 


2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 


PIŁKA NOŻNA, 


SERWIS PORCELANOWY na 6 osób 


oraz szereg cennych książek. 


m4-14%th 


